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Budżet wojskowy. 


W- delegacji przedlitawskićj skoń- 
czyły się onegdaj rozprawy ogólne nad 
budżetem “wojskowym. 

Poświęciliśmy kilka artykułów roz- 
prawom delegacyjnym o polityce za- 
graniczaćj; musimy dziś pomówić*6 
rozprawach nad budżetem armji; poli- 
tyka zagraniczna bowiem. i budżet woj- 
skowy powinny być jakby dwa przy- 
stające do siebie zupełnie półkola, sta- 
nowiące jednę ściśle zaokrągloną całość. 

Budżet wojskowy powinienby być 
wiernćm odbiciem polityki  zagrani- 
cznćj, — powinien być wiernćm. prze- 
tłómaczeniem ducha polityki zagrani- 
cznćj na język cyfr i liczb. Polityka 
pokojowa powinna znaleźć wyraz w 
budżecie pokojowym ; polityka wojenną 
, musi objawić się w podniesionych po- 
zycjach budżetu wojskowego. : Po cią- 
głych oświadczeniach pokojowych pana 

eusta . możnaby więc spodziewać się 
budżetu pokojowego. 

„Rzecz przecież ma się inaczój. Pan 

Beust tłómaczy się przed delegacjami 
, Znanym frazesem: „aby umożliwić u- 
trzymanie pokoju, trzeba nam wojska 
_W zupełnćj gotowości do wojny.* 
Nam, którzyśmy pokojowym oświad- 
| cCzeniom p. Beusta wiary nie dali, wy- 
. Sokie cyfry budżetu wojskowego nie 
przychodzą wcale niespodzianie. Dla 
/ objaśnienia czytelnika, podamy tu kilka 
_ najcharakterystyczniejszych cyfr: szcze- 
_Bóły znajdzie czytelnik w szczegóło- 
, Wych "sprawozdaniach. © Ministerstwo 


= 


r. 1870 w wysokości 103. miljonów, 
` Zz których na armję lądową przypada 
94 miljony, reszta na marynarkę. Je- 
żeli cyfrę tę porównamy z budżetami 
wojskowemi, zacząwszy od r. 1860, to 
przyznać trzeba, że nastąpiło znaczne 
zmniejszenie budżetu wojskowego, cho- 
|. Ciaż większy on jest o 5 milj. od ze- 
. szłorocznego. W r. 1860 bowiem, wy: 
nosił on 171 milj., w 1861 152 mil., a r. 
1862 120 mil. i t. d. Jeżeli zaś cyfry te 
porównamy z budżetami wojskowemi 
dawniejszych jeszcze lat, mianowicie 
koło roku 1840 i 1850, cyfra dzisiej- 
. 5za budżetu jest daleko większą. W 
owych latach bowiem cyfra ta obracała 
się koło 50 miljonów, a w r. 1849 wy- 
nosiła 52%, miljona. 

Wobec tak ogromnego budżetu woj- 
skowego jak dzisiejszy, mogłoby być 
tylko jedno zasadnicze stanowisko opo- 
tzycyjpe, żądające zredukowania wojska, 

ezwzględnego zmniejszenia budżetu i 
ulżenia ciężarów opodatkowanym. 

zecz prosta, że o takićm stanowi- 
sku ani w łonie wydziału, ani, w ło- 
nie delegacji nikomu się nie śni, co 
Jest najlepszym dowodem, że: polityka 
pokojowa jest tylko czczym frazesem. 

Najdalćj idąca opozycja niemie kich 
liberałów. zajęła. tylko. poniekąd, (1kże 
zasadnicze stanowisko,  niewydawania 
_ Więcćj nad rzeczywiste dochody. 

Gdy jednak dochody na r. 1870 pre- 
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p- . ESS j 
>- liminowane zostały w takićj wysoko- 
ò- Ści, że na żądany wysoki budżet woj- 
,. Skowy prawie wystarczają (zbywa 


;  tylko”około 5 miljonów), opozycja nie- 
". Mmiecką musiała się stać drobnostkową, 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 
przez 
Jana Zacharjągiewicza. 
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(Ciąg dalszy.) 
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"| Dzień, w którym Jerzy z Anną i jej oj- 
cem wspólnie wieczerzał, był niejako dla 
Wszystkich dniem wyjątkowym. rrr 
Szył się ztego dnia, bo dzień ten przez 
niezręczność zarządzonych środków Sery 
Cyjnych wielką korzyść dla sprawy naro. 
WA przyniósł: Anny serce także Tadisd 
40 się jakióćmś dziwnem, tajemnóm uczu- 
em i marzyło 0 pięknym nieznajomym, 
L| który dzisiaj tak nagle Się pojawił.. a 
* | ojcięe Anny był także w wybornym hu- 
si bie. i uśmiechał się z zadowoleniem do 
ebie, 
Radość Skałobrodzkiego była dzisiaj 
eeeczywiście zasłużoną. Ranek bowiem za- 
| całe» jeszcze od dnia wczorajszego mo- 
Cnolzafrasowanym. Czarne chmury wisiały 
sad ego głową. Jenerał dał mu wprawdzie 
f ba było coś -mu dać wzajem, >a + 
ę nieszczęśliwy ajent łamał sobie 


Wspólne ułożyło budżet wojskowy na jak z mów delegatów naszych przy roz- 


salon złota, ałe za to złoto proca 


bo dążącą tylko do uszczuplenia preli- 
minowanego przez rząd budżetu o kil- 
ka miljonów. , 

Większość tak komisji jak i dele- 
gacji głosuje za rządem, ograniczając 
się na niektórych małoznacznych uszczu- 
pleniach preliminarza, które nie mają 
żadnego zasadniczego znaczenia. Wię- 
kszość ta składa się ze zwolenników 
rządu i z polaków. 

Bardzo przykre na nas robi wraże- 
nie ta ckoliczność, że polacy w. dele- 
gacji w sprawie budżetu wojskowego 
głosują milcząco, że głosując za rzą- 
dem, nie wypowiadają zdania swego 
ani motywów, dlaczego to czynią. 

Znamy wprawdzie poniekąd przyczy- 
nę tego dziwnego zjawiska. W rozpra- 
wach nad polityką zagraniczną zabie- 
rał głos poseł Ziemiałkowski, któremu 
to jedno chętnie przyznamy, że mówiąc 
przed niemcami, zaszczytnie reprezen- 
tuje inteligencję polską. Pan Ziemiał- 
kowski jednak nie uważa się za kom- 
petentnego w sprawach wojskowych, 
dlatego głosu w nich nie zabiera. Nie- 
stety zaś inny członek delegacji, polak, 
który zna się podobno na wojskowości, 
skazany jest w Wiedniu na milczenie, 
gdyż nie włada językiem niemieckim... 
Tak więc jesteśmy w niemiłóm położe- 
niu, że widzimy naszych członków de- 
legacji, głosujących za rządem i za u- 
trzymaniem ogromnego budżetu woj- 
skowego, nie mając żadnego autentycz- 
nego zich strony wygłoszenia moty- 
wów ich postępowania. 

Nie pozostaje nam więc nic innego, 


prawach nad polityką zagraniczną do- 
myślać się motywów głosowania ich 
przy budżecie wojskowym. 

Delegaci nasi popierają zagraniczną 
politykę p. Beusta, która wprawdzie 
głosi, że jest pokojową, jednak potrze- 
buje wielkićj armji gotowój do wojny; 
delegaci nasi, popierając politykę p. Beu- 
sta, muszą się tóż zgodzić na konieczne 
środki tój polityki, najważniejszym zaś 
z tych środków jest wielki budżet woj- 
skowy. a 
Zachodzi tylko pytanie, czy delegaci 
nasi są pewni, że p. Beust podziela 
zupełnie ich myśli, czy są pewni, że 
popierając ministerstwo wspólne w spra- 
wie budżetu wojskowego, pracują nad 
urzeczywistnieniem wspólnćj jakićjś z 
ministerstwem myśli politycznćj? Za- 
chodzi pytanie, czy mają rękojmię, że 
przysparzając ministerstwu środków po- 
lityki, jak ją p. Beust nazywa: „poko- 
jowéj,“ a jak ją świat cały nazywa 
„wojennćj,* pracują nad urzeczywistnie- 
niem planów Polsce przyjaznych i ko- 
rzystnych, czy tóż nieprzyjaznych i 
szkodliwych? 

Zdaje nam się, że delegaci nasi ta- 
kich rękojmi nie mają; zdaje nam się, 


że idą poomacku i ślepo ufają, że p. 


Beust nie użyje inaczej 800,000 żoł- 
nierza austrjackiego, jak przeciwko Mo- 
skwie. 

My tego zaufania nie podzielamy; 
nam się zdaje, że aż do uznania po- 
trzeby wielkićj armji gotowćj do woj- 
ny zgadza się p. Beust z naszymi de- 
legatami; ale że od tego punktu drogi 


Tajna policja dyrektora i prezydenta 
oskrzydlała widocznie policję jenerała, 
Wynajdywała ona emigrantów, łapała nie- 
bezpiecznych włóczęgów, odkopywała broń 
i amunicję (przynajmnićj tak było w ra- 
portach), a drogo płacona policja jenerała 
nic nie mogła wytropić, ani nawet jednego 
nędznego emisarjusza uchwycić, jakich 
według. raportów składanych arcyksięciu, 
były w.kraju tysiące I 

kałobrodzki miał przed sobą dwie 
drogi. Albo podziękować jenerałowi za 
zaułanie, aibo poprawić się. Zaufanie je- 
nerała było intratne, a poprawa trudna, 
nader trudna. Zkądże bowiem wziąć ma- 
terjał do raportów ? Gdzie złowić zwie- 
rzynę, jeśli lasy i bory były puste ? 

Zaiste było to dla ajenta zadanie nader 
trudne. Mógł on tylko chodzić po miej- 
scach publicznych, p? szynkach i sklepach 
i tam ssak We Francji, gdzie 
każda rewolucja zaczyna się i kończ 
w Paryżu, mógł Skałobrodzki bardzo ró 
two wywiązać się z Swego obowiązku. Ale 
Galicja nie koncentrowała się wtedy we 
Lwowie. Jeżeli były jakie żywioły niespo- 
kojne, to były rozrzucone po dworach, do 
których 'ajent tajnój policji żadnego wstępu 
nie ma. e tu wziąć materjału ? 

Wprawdzie był Skałobrodzki z niektó- 
rymi obywatelami w stosunkach pienięż- 


ich się rozdzielają. Dlatego wielka, acz 
milcząca gorliwość delegatów polskich 
w popieraniu rządowego budżetu woj- 
skowego, jest nam cokolwiek niewytłó- 
maczoną. 


Sprawa propinacyjna. 


I. 

Pięć lat i kilka sesji sejmowych toczą- 
ca się sprawa propinacyjna wzrosła już 
w takie rozmiary, tyle o nićj napisano pro- 
jektów, memorjałów, tyle o nićj powie- 
dziano mów, tyle wreszcie pozawiązywano 
komisji i komitetów, mających się nią zaj- 
mować, że można się zgubić w tym chao- 
sie różnorodnych zdań i projektów, a wo- 
bec zbliżającego się sejmu, na którym ta 
sprawa znów stać będzie na porządku 
dziennym, można łatwo stanąć z bardziej 
zawikłanemi pod tym względem pojęciami, 
aniżeliby to było, gdyby tak wiele w tej 
sprawie nie projektowano, 

Dlatego sądzimy, że zrobimy przysługę 
naszym czytelnikom, jeżeli im przedstą- 
wimy zwięzły obraz przebiegu propinacyj- 
nój sprawy i stanu, w którym się ona 
obecnie znajduje. Będziemy się starali o 
ile możności, jasno rzęcz przedstawić i 
nie wdawać się w takie projekta, które 
ną cały przebieg sprawy żadnego: nie wy- 
warły wpływu. 

Prawo propinacji, to jest prawo wła- 
ścicieli dóbr ziemskich, miast i pewnych 
korporacji, a nawet niekiedy i pojedyn- 
czych, wyjątkowo uprawnionych osób, do 
wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki, 
piwa i miodu, miało w dawnćj Polsce swę 
źródło w nadaniach królewskich i dlatego 
żostało nazwane regalem propinacyjnóm. 
Król nadawał je zrazu szlachcie tylko za 
różne zasługi, późnićj nadawanie szersze 
sobie obrało' granice. Zwyczaj kilkuwie- 
kowy i konstytucje (np. z r. 1496, 1677, 
1764, 1768) zatwierdziły to prawo i na- 
dały mu charakter prawa niejako powsze- 
chnego. Konstytucja z r. 1496 określając 
to prawo, rozciąga je do wyrobu, sprze- 
daży i wyszynku wszelkiego rodzaju piwa, 
wódki i likierów, w słowach: „circa li- 
bertatem mercendi, bracandi, destillandi 
et propinandi,* a następnie: „cerevisias, 
crematum et liquores faciendi et epocillandi,* 

Rząd austrjacki objąwszy Galicję, nie- 
tylko że prawo to zatwierdził właścicie- 
om dóbr i miastom. mnogiemi dekretami 
i patentami cesarskiemi (jak np. patent 
z 19 sierpnia 1775 r, post. ces. d. 16 
czerwca 1786 r., ces. pismo gabin. z 28 
listop. 1837 i t.d.), ale nawet sam korzy- 
stał z tego prawa w dobrach kameralnych, 
a sprzedając je, brał w rachubę prawo 
propinacji. 

Zakres prawa propinacyjnego w dawnój 
Polsce wskazują nam powyższe z konsty- 
tucji wyjęte, łacińskie określenia, rząd 
austrjacki zaś zatwierdził ten zakres kil- 
kakrotnie (post. ces. z 31 stycznia 1805 
i 5 sierpnia 1805 i t. d.) i rozciągał, jak 
to wyraźnie cesarskie postanowienia wy- 
powiadają, pod prawo propinacji tak zwa- 
ne rosolisy czyli wódki słodzone. W r. do- 
piero 1839 pierwszy raz zakwestjonowało 
gubernjum prawo propinacyjne co do sło: 
dzonych napojów o tyle, że przyznaje 
wprawdzie, jako wyrabianie i wyszynk 
tych napojów należy do praw propiną- 
cyjnych, wyklucza wszakże odtąd z prawa 
propinacyjnego wyłączność prawa wy- 
rabiania i szynkowania takowych. 

Pomimo tych wyraźnych praw i zastrze- 
żeń c. k. władze po roku 1839 aż po 
najnowsze czasy różne wydawały rozpo- 
rządzenia naruszające prawo propinacyjne 
właścicieli ziemskich i poufnemi wskazów- 
kami prawo to osłabiać się starały. Działo 
się to w ten sposób, że pozwalano właścicie- 
lom sklepów, sklepików, a nawet kramów, 
sprzedawać flaszkami słodzone wódki, lub 
tóż pozwalano po wsiach komukolwiek- 
bądź na hurtowny handel wódką, pod wa- 
runkami, które ułatwiały wdzieranie Się 


kojniejszego ducha. Zresztą uwięzienie ich 
zagrażałoby kapitałom ajenta, Tutaj więc 
mimo najlepszych chęci nie mógł żadnego 
interesu robić. 

Trudne było położenie ajenta. Myślał i 
myślał ale nic porządnego wymyślić nie 
mógł. Wprawdzie „podrzędni jego towa- 
rzysze ratując swoją przyszłość, wymyślili 
coś przy SZ lance piwa „pod czerwonym 
rakiem,* ale cóż on sam jeden mógł wy- 
mpb "> 

Strapiony ajent chodził przez kilka go- 
dzin po rynku miasta, ale żadna zbawienna 
myśl do „głowy mu nie wpadła. Rulon 
złota w kieszeni przypominał mu się za 
każdym krokiem. Był to zadatek na CoŚ, 
czego ani kupić, ani nawet zatargować 
nie mógł. Wreszcie chwycił się środka 


heroicznego, jakiego tylko w rzadkich oko- |. 


licznościach Życia używał — westchnął do 
Boga! x 

Prawdopodobnie Pan Bóg usłyszał to 
westchnienie i skierował kroki jego na ulicę 
Ruską. i 
Ulica Ruska, jakkolwiek z rynkiem w bez- 
pośrednich stosunkach, nie odznacza Się 
jednak czystością domów. Po obu stro- 
nach są sklepy żydowskie, a dalej ku 
końcowi WISZĄ rozmaite godła zaprasza- 
jące na kieliszek wódki, szklankę miodu 
tub filiżankę odwaru z cykorji. Wszystko 


w prawa propinacyjne, przedewszystkiem |zu 
zaś robiono wyłomy w prawie propinacyj- |t. J. od zatwierdzenia kolei warszawsko- 
brzeskićj, ani na jednéj mili nie. położono 
szyn. Zatwierdzono wprawdzie przed kilku 
isza, ale 


nóm udzielaniem koncesji na wyszynk sło- 


dzonych napojów spirytusowych. 

Rozumie się, że zachwianie to przez 
sam rząd dobrze nabytego prawa najgor- 
sze musiało sprowadzać skutki. Prawo pro- 
pinacji reprezentuje w Galicji kapitał 100 
miljonów. złr. należący częścią do właści- 
cięli dóbr tabularnych, częścią do miast, 
jest więc jednym z najważniejszych czyn- 
ników gospodarskich; brak pewności co 
do rzeczywistości tak ogromnego kapitału, 
musiał nadzwyczajnie osłabić kredyt i 
przyczynić się do finansowego rozprzęże- 
nią w kraju. Jakikolwiek bowiem był po- 
czątek tego prawa i jakkolwiek możnaby 
rozprawiać o jego sprawiedliwości lub 
niesprawiedliwości, fakt jest, że prawo to 
wieki istniało, że zrosło się z gospodar- 
stwem krajowóm, że stanowiło jednę z naj- 
ważniejszych podpór wiejskiego gospodar- 
stwa i jeden z najznakomitszych docho- 
dów gmin miejskich, słowem, stosunki 
sprowadziły to, że prawo propinacyjne 
bez”nadzwyczajnój szkody dla gospodar- 
R organizmu Galicji zachwiać się nie 

240. 

Nie biorąc już zresztą na uwagę wpły- 
wu ekonomicznego, jaki każdy wyłom w 
prawie propinacyjnóm sprowadzić musiał, 
musielibyśmy podnieść szkodliwe skutki 
wypływające ztąd w dziedzinie poczucia 
o „prawie i własności, w dziedzinie publi- 
cznój moralności. Skoro tylko żydzi po 
małych miasteczkach i wsiach widzieli, 
że rząd niedosyć energicznie przestrzega 
prawa propinacyjnego, czuli się niejako 
uprawnionymi do nadużyć, do krzywdze- 
nia właściciela w jego najgłówniejszych 
dochodach. Pokątne szynkarstwo coraz to 
bardzićj się rozszerzało, a słusznie po- 
wiedział któryś poseł włościański w sej- 
mie, że gdzie dawnićj na wsi było cztery 
karczmy, dzisiaj jest ich czternaście. 

Tak niekorzystny stan propinacyjnych 
stosunków ściągał więc oddawna skargi 
miast i właścicieli większych posiadłości, 
dopiero jednak w sejmie r. 1865 skargi 
te weszły na drogę ustawodawczego trak- 
towania, a poseł Żuk Skarzewski po- 
stawił w sejmie wniosek, aby wybrać ko- 
misję specjalną i polecić jéj: 


ję i polecić jéj: „|p j, wo 3 
1} By~ przedsięwzięła rewizję ustaw 1| posyłać listy niefrankowane, ale zabronio- 
rozporządzeń, odnoszących się do prawa |nóm to zostało wewnątrz kraju. To j 


propinacji lub na takowe oddziaływują- 
cych, i poczyniła wnioski ku zabezpiecze- 
niu zagrożonego prawa własności, 
czasem zaś: 

2) Postarać się uc. k. rządu o wstrzy- 
manie się z udzielaniem nowych konsen- 
sów do wyszynku słodkich napojów spi- 
rytusowych. 

Komisja z sejmu wybrana wzięła ten 
wniosek pod rozwagę i uchwaliła, aby 
sejm wezwał rząd do szanowania praw 
propinacyjnych i wydania temu celowi od- 
powiednich rozporządzeń, dopóki zaś te 


tym- | wiadomo, za każdy łut płaci się 20 gro- 


miesiącami kolćj z Łodzi do 
budowa tój linji wstrzymaną zostanie aż 
do chwili połączenia Kijowa z Brześciem 
litewskim. Że zaś na tamtę linję koncesja 
nawet jeszcze nie wydana, więe o budo- 
wie linji łodzko-kaliskićj ledwo w r. 1872 
pomyśleć będzie można, at 

Ważniejszą jeszcze dla handlu króle- 
stwa polskiego jest linja prosta z War- 
szawy do Gdańska. W ostatnich czasach 
mówiono i pisano o blizkióm jój. urżeczy- 
wistnieniu, , ale. nadzieja ta znów niknąć 
zaczyna. Słychać bowiem, że mimo wszy- 
stkich krzyków rząd zezwoli na przedłu- 
żenie kolei z Ełku do Brześcia litewskie- 
go, a nawet zobowiąże się nie udzielić 
koncesji przez pewną liczbę lat na żadną 
inną drogę na przestrzeni od Grodna do 
Płocka. 

I otóż — dzięki gospodarstwu moskiew- 
skiemu — królestwo, posiadające najpierw- 
szą kolćj, najbardzićj zaludnione i naj- 
więcćj stósunkowo produkujące ze wszyst- 
kich krajów pod jarzmem cara jęczących, 
dziś posiada daleko mnićj komunikacji 
jak Litwa i Ruś, a nawet mnićj jak głę- 
bokie gubernje carstwa. 

Wiadomość o żamianowaniu Ławrow- 
skiego rektórem uniwersytetu warszawskie- 
go sprawdza się, Z dobrego wiem źródła, 
że już 27 lipca odeszło ztąd odpowiednie 


piera, która niemnićj znajduje poklask 


pewnym być można, że prze 
jętym zostanie. 

Po gradzie rozporządzeń policyjnych 
mamy ulewę ogłoszeń urzędu pocztowego. 
Jedno z nich wybornie charakteryzuje mo- 
skali naszych i dbałość ich o wygodę 
mieszkańców. Na całym — jak wiądomo— 
świecie wolno posyłać listy franko lub 
na koszt odbierającego, jak się ko- 
mu podoba. U nas tymczasem, w skutek 
przeszłego roku zaprowadzonćj reformy 

acztowój, wolno wprawdzie za granicę 


stanowi wielkie utrudnienie wszelkićj ko- 
respondencji. Ale niedość na tóm. Jak 


szy. Jeżeli znajdzie się w skrzynce list 
z marką, a waży nieco więcój jak łut, 
natenczas zostaję zatrzymanym. Ro- 
zumiecie ogromną ztąd wypływającą nie- 
wygodę i mogące zdarzać się straty. Trze- 
ba albo mieć wążki w domu, albo każdy 
list odnosić na pocztę, bo inaczój każdy 
dłuższy list może być narażonym na zą- 
trzymanie. 

Wszędzie w cywilizowanym Świecie, je- 


rozporządzenia nie będą wydane, aby się |żeli list niedostatecznie jest opłaconym, 


wstrzymano z dalszóm udzielaniem kon- 
cesji na wyszynk słodzonych napojów spi- 
rytusowych. 

W tój tóż myśli wypadła sejmowa u- 
chwała z 27 lutego 1866, 
dalej, że sejm żądał cofnięcia już rozda- 
nych Koncesji na wyszynk słodzonych na- 
pojów. Rząd jednak przychylił się tylko 
do pierwszćj części sejmowćj uchwały, 
jest zaprzestał nadal udzielać koncesji 
wyszynk słodzonych napojów. 


——9+.——0—0— 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


(=) Warszawa 13 sierpnia. (Koresp. 


poczta ściąga dopłatę od odbierającego, 
i system taki żadnych strat nie przynosi. 

Ale u moskali tak. Plotą o postępie i 
reformach, a w jednój z nieodzownych po- 


idąca o tyle|stępu instytucji, w poczcie, zamiast iść 


naprzód i mnożyć ułatwienia, silą się na 
tworzenie nowych trudności. 
Opłata zawsze bajecznie wysoka, po- 


to | wolność poczt, rzadkość komunikacji i t. d. 
na | zabija korespondencję i wszelki ruch po- 


cztowy. Dziś jeszcze lepićj pieniądze lub 
list posłać o kilkanaście mil umyślnym, 
pieszym posłańcem, jak pocztą; bo czę- 
sto z jednego miasta powiatowego do dru- 
giego list idzie dni kilka, a pieniądze 
kilkanaście. Pieniądze np. z augustow- 
skiego albo płockiego, z wyjątkiem miast 
gubernjalnych, tylko raz na tydzień od- 


„Kraju. *) — Wszystkie łaski i ukazy, które |Chodzą i idą blizko tydzień. Jak handel 
na papierze zdają się dążyć do podnie- |IŚ6 może w takich warunkach ?. 


sienia dobrobytu u nas, są w rzeczywisto- 
ści kłamstwem i fałszem. 
W obec niezmiernego rucht kolejowego, 


„Dla oryginalności przytaczam wam do- 
wód sprawiedliwości przy rozdziale nagród. 
Niejaki Gurecki, naczelnik nenaon 


panującego w carstwie, królestwo polskie |policyjny, chodząc nad Wisłą, usłysza 


dziedziniec przedstawia piramidy gnoju. 
Na jednych z tych drzwi był napis: 


poncz, kawa i billard. Z tych drzwi uj- 


rzał ajent wysuwającego się zwolna mło- | Lubię 


dego człowieka i rekognoskującego ostro- 


jenta z uwagą. Potóm zbliżył się do nie- 
go z całą swobodą i zapytał: 

Czy pan chcesz grać w domino? 
bardzo tę grę! 

— Ja lubię także — odparł ajent, wpa- 


żnie ulicę. Po chwili cofnął się do izby. |trując się w młodego człowieka — ale ja 


Młody ten człowiek zwrócił uwagę ajen- 
ta U lorem i całą postacią zdawał się 
należóć do lepszego towarzystwa od tego, 


grywam o pieniądze! 
— A rozumie SIę — odparł z uśmie- 
chem młody człowiek — inaczéj szkoda 


pełnie jest zaniedbane. Od pięciu lat, krzyk z 


alisa 
stawiał dobroć .katolickićj wiary, parafjan 


jakie mógł mieć w tój zaułkowój kawiar- | rękawy psuć! 
ni żydowskićj. Słowa te wymówił z tak dziwnym ak- 
„*JeNt nie namyślał się ani chwili. Zwró-|centem, jaki tylko cechować może ludzi 
cił się nagle i szparkim krokiem pobiegł | oddanych grze zapamiętale. Jak smakosza 
ną ulicę Ormjańską, gdzie miał osobny | poznać, gdy mówi o potrawach, tak gracz 
pokoik dla różnych swoich interesów. Tam| zdradzi się, mówiące o grze. f 
zmieniwszy prędko ubiór swój na podlej-|- Ajent uporządkował kostki i niezņaćznie 
Szy ., wcisnął czapkę na oczy i ulicą Do-|zaczął się przypatrywać nieznajomemu. 
minikańską pośpieszył ku Ruskićj. I rzeczywiście, nieznajomy młody człowiek 

Za chwilę był już w kawiarni. Była to| był wybornym egzemplarzem „policyjnego 
izba pełna pary cuchnącój. W: ciemnych | materjału.* m, 
kątach siedziało: kilku gości nader podej-| Patrząc na jego postać zewnętrzną, zda: 
rzanćj postawy. Pod piecem przybijał ja- 
kiś lichwiarz targ z kapotowym jegomo- 
ścią, który jeszcze ofiarowanych pieniędzy 
wahał się przyjąć...- | Oi 

. Młodego człowieka nie było.: Ajent u- 
siadł przy stoliku, na którym leżały ko- 
stki domina. Kazał sobie dać ponczu i 
zaczął się bawić kostkami. | 

Na szelest ten wychylił się.z alkierza |oczach 
ten sam młody człowiek, którego był z|jeszcze ideały 


jąc tego człowieka. Dała mu wzrost pię- 
kny, wysmukły, przypominający Apolina 
belwederskiego. Twarz jego ujmującą przy- 
odziała wdziękiem niewysłowionym. Bylo 
coś dziwnie niewinnego w téj twarzy. U- 
sta pełne słodkiego wyrazu; były ocieniót 


wało się, że natura wysiliła się stwarża- | A: 


ne lekkim zarostem. W; jasnobłękitnych|- | 
nieustannie niewykończone|-- 
szystko | ter życia, jakie sobie dopieroł' 
nych, ale ci byli zazwyczaj ludzie spo-|to brudne, niechlujne. Sień pełna śmieci, {ulicy widział. Patrzał czas niejaki na a-|tworzyć zaczął. Ruchy miał swobodne, 


i drugióéj strony. Woła więc wio- 
proj siada do łodzi i znajduje na 
i ëj stronie małego chłopca, który się 
topik ale już wyratowanego przez flisa. 
Jak myślicie, kto dostał nagrodę?... Oczy- 
wiście flis, który wyratował tonącego. 
Wcale nie... pięć rubli nagrody dostał 
Gurecki za to, że go wyratować chciał. 
Nazwiska zbawcy — flisa — wcale nie wy- 
mieniono i. grosza mu nie dano, 

Z fugustowskiego, czyli wedle moskiew- 
skićj terminologji z gubernji suwałkowskićj 
smutne. dochodzą wieści. Nieurodzaj tam 
znówu, po ráz trzeci w ciągu lat czterech. 
A nieurodzaj to musi-być ogromny, skoro 
taki rząd jak moskiewski, polecił guber- 
natórowi podatki pó 1 lipca 1869 r. zale- 
głe rozłożyć fa lat trzy, podatki po tym 
terminie przypadające. Nareszcie, w ciągu 
powstania i z wiadomością księży śpiewano 
tam hymny ciągle, a co najgorsza uczono 
śpiewać chłopów. Co się znów wykazuje z 
raportu popa Smolisza zdanego 
w 1866 r. (a więc znów we 4 lata). 

Za to kościół zamieniono na cerkiew. 

Niech czytelnicy nie sądzą, żebyśmy wy- 
wód ten stworzyli dla uwydatnienia głupo- 
ty czy. bezczelności moskali, jest on dosło- 
wbym wyciągiem z urzędowego dziennika, 
z Wu. Wiest, nr. 82. =~ 

Wszystkie owe zbrodnie redukują się 
do śpiewania hymnów, a i ten fakt opiera 
się na raporcie i sprawnika i popa zrobionym 
we 3 lub 4 lata po owóm niby przewi- 


Wil. Wiest. 
rnie prawdziwe poło- 
a katolickiego na Li- 
epiéj charakteryzuje ową to- 
„moskiewską, o którćj tyle prawią 
i m vskie, którą miał czoło 
przed Europą książę kanclerz. 
tks. Kotowicz? Katolikom.przed- 


swoich utwierdzał w wierze, którćj sam był 
kapłanem i stúgá Jakiż ksiądz którego- 
kolwiek na świecie wyznania może postę- 
ei inaczćj? Gdzież jest nawet w mo- 
skiewskim zwodzić zakonów prawo karzące 
za tó? Czyż ks. Kotowicz używał gwałtu, 
kłamstwa, pieniędzy, podstępu? Nie, bo Wil. 
Wiest. nie wspomina o tém, Ksiądż kato- 
licki, katolikom, — pasterz w parafji swo- 
im pńrafjanom mówił: bądźcie katoli- 
kami, i za to, za to jedynie został uka- 
rany karą spotykającą złodziei i fałszerzy, 
zesłany został na ząsłanie do oddalonych 
gubernji. © NTA 
Oto tolerancja. moskiewska.  - 
Warszawa 14 sierpnia. Do Warszawy 
ma przybyć wkrótce komisja z Petersbur- 
ga, celem zrewidowanią komór granicz- 
nych, i takiego ich zreformowania, żeby 
nadal usunąć zdarzające się ciągle nad- 
użycia, ścieśniające i utrudniające handel 
międzynarodowy. Oczywiście jest grzecz- 
ność dla Prus, która jednak pozostanie 
bez skutku. Wysoka taryfa ji ścieśnienia 
paszportowe. z jednój strony, brutalstwo i 
złodziejstwo wrodzone czynowników mo- 
skiewskich, wszelkie wysiłki tysiącznych 
komisji uczynią bezowocnhemi, ihi 
Mówią także; w sferach moskiewskich, 
że rząd zamierza skorzystać z wypadku 
krakowskiego „i . skonfiskować stanowczo 
na rzęcz własną. wszelkie majątki i fun- 
dusze, należące do duchownych instytucji 
krakowskich, a jak wiadomo, znajdujące 
się w jego ręku. Rzecz to prawdopodobna, 
jeżeli w rachubę weźmiemy z jednćj stro- 
ny bezczelność TYB, 4 rządu; & 
z drugićj strony. uległość Austrji dla te- 
goż. Oczywiście bowiem pojedynczy wy- 
padek ten nietylko prawa, ale nawet cie- 
nia prawa nie daje. Chociażby wszyscy 
krakowscy zakonnicy i zakonnice więzili 
się i mordowali, rząd moskiewski niemniéj 
byłby obowiązany płacić, co powinien. 
Powinność ta zostałaby nienaruszoną na- 
wet wtedy, gdyby klasztory zostały znie- 
sione; bo w takim razie rząd austrjacki 
stałby się ich spadkobiercą. Ale wiadomo, 


zaokrąglone , jakie tylko mają ludzie ży- 
jący bez żadnćj pracy. Barki jego nie po- 
chyliły się ślęczeniem nad książkami, ca- 
ła postać była gibka i elastyczna, podo- 
bna do postaci wolno po lasach biegają- 
cego jelenia. >> ~ 
imo to widać było w tym człowieku 
jakiś dziwny kontrast z tóm, co w głębi 
duszy ukrywał. "Czasami odbijało się to 
w spojrzeniu, czasami dziwny wyraz na 
twarzy, jakieś słówo nieoględne, jakiś ruch 
prz wy wskazywały, że pod tą uda- 
tną postacią mieszka jakiś duch niedobry, 
"rad przed światem się kryje. 
| ze wpatrzenie się potwierdziło ten 
domysł: Ubiór tego młodego człowieka 
był wykwintny, przeznaczony do czystych 
salonów. 'W brudnćj atmosferze = mi 
przybrał jednak znaczne defekty, które 
tóm mniój w oczy wpadały, im większe 
preedtésibyiy jego pretensje. Piękna twarz 
polina była także znacznie sponiewiera- 
ną; choć siła młodości walczyła nieustan- 
nia przeciw skutkom téj poniewierki. Oczy 
okrążone ciemną obwódką, zdradzały cza- 
ślady silnych: przebytych namiętności 


i gorzały dzikióm pra gnie niem nowych, 
mi 5 TEN ite Z 


Gazeta Toruńska wyraziła się, 
c z naszemi korespondencjami, 
że przypisywać jéj „tendencje destrukty- 
wne, jest to łgać (sic) bezwiednie lub 
z jakichbądź pobudek.* Na polemiki za- 
prawne tak attycką solą nie ma natural- 
nie w publicystyce broni. Co się zaś 
tyczy protestu tego szanownego pisma 
przeciw zarzutowi, jakoby było pozyska- 
ném „przez kogoś dla czegoś“ (wła- 
sne słowa Gazety Toruńskićj), mieliśmy i 
mamy na myśli jedynie tylko ów nagły 
zwrot, jaki Gazeta Toruńska zrobiła przy 
sposobności i od czasu zakazu obchodu 
żałobnego za Kazimierza Wielkiego. Nie 
myśląc i nie mówiąc bynajmnićj o pozy- 
skaniu „może pieniądzmi* (również 
własne słowa Gazety Toruńskićj), jesteśmy 
przecież przekonani, że wystąpienie Jej 
przy pomienionój sposobności, że niespo- 
dziany jéj i nienaturalny sojusz z kores- 
pondentem poznańskim Czasu, że cała jéj 


że moskałe niewiele dbają o prawo, zwła- | Przeglądu, 
szcza gdzie idzie © i = ra 

Wartoby jednak może 
legaci nasi zapytali ać, p- ac 
téj sprawy energicznićj nie prowadzi i zo- 
suk Wyka moskiewskiego rządu tak 
znaczne kapitały. 


* „ak + hala 


ło, żeby de- 
ez 


Kijów. Pisaliśmy o 70 wystawionych na 
-~ sprzedaż majątkach. Było ich 70—w trzech 
gubernjach. Obecnie donosi z wielkim smut- 
kiem Kjewlanin, że 5 majątków sprzedaż 
została zawieszoną, a z pozostałych 65, 
tylko jeden i to mały sprzedany został 
w ciągu pierwszego tygodnia licytacji. 


jn © 


Poznań 12 sierpnia. (Koresp. ; k 
Uroczystość unji przeminęła tutaj, według 
oddawna powziętego i ściśle zachowanego 

ostanowienia, bardzo skromnie i cicho, 
ta wysilania się na objawy zewnętrzne, 
ale z pewnością nie j wa- 
żnego dnia tego pamięci i z należną mu 
powagą. 

Rano zgromadziła się publiczność na- 
sza liczniej, niż w zwykłe dni powszednie, 
po kościołach. Wieczorem zeirało się kil- 

dziesiąt osób na wspólną wieczerzę w 
sali Bazaru; również obchodziło towarzy- 
stwo przemysłowe poznańskie uroczystóm 
zebraniem w swoim lokalu pamięć unji, 

a A sg Hf w licznych egzemplarzach 
książeczki utalentowanego publicysty i;pi- 
sarza ludowego, p. Ignacego - 
skiego, poświęconej obchodowi, dowodzi, 
że myśl tego obchodu zakomunikowała 
się i nie pozostała obcą i ludowi na- 
szemu. 

Jak zawsze przy takich sposobnościach, 
nie zbywało i obchodowi unji na inter- 
mezzach, zaciekawiających uwagę publi- 
czną. 

Tak np. hr. Włodzimierz Szołdrski za- 
prosił przez inserat zamieszczony w Dzien- 
niku publiczność polską miasta Poznania 
na nabożeństwo dziękczynne, mające się 
odbyć o godzinie 96j zrana w kościele 
ś. Marcina dnia 11 sierpnia. Tymczasem 
administrator tego kościoła, mając natu- 
ralnie w żywój pamięci los, jaki spotkał 
podobnąż uroczystość kością, w celu 
uczczenia pamięci Kazimierza Wielkiego, 
pośpieszył w następnym zaraz numerze 
Dziennika zaręczyć, że mu nic nie wia- 
a o zeza ore KR 
ciele zostającym pod jego z em. Dal- 
pali szczegółów inseratowój polemiki, 
jaka się znów z téj odpowiedzi księdza 
administratora ii , nie jem: 
poen jako obojętnój dla dalezych 
ół naszćj publiczności. 

Na prowincji zamierzano obchodzić u- 
roczystość wspólnóm zebraniem się nad Go- 
płem w klasycznćj Kruszwi od wieżą 
tamtejszą; prócz tego w 


nie zasługują, że wszystko to razem nie 


nadto dezorganizującem siłę i powagę 
uczciwój opinji publicznćj, która w pewnych 


dnemu sumieniu polskiemu, powinna z je- 


rodowe żywioły i organa. 


dalszćj: polemiki, w którćj, jak już zauwa- 


nie świeci, lecz dla uzasadnienia i objaś- 
nienia naszych własnych przeciw nićj wy- 
stąpień. 

Tygodnik Katolicki w jednym ze swych 


Pester Lloyda zaręcza, że ksiądz arcybi- 
skup Ledóchowski, zakazując żałobnego 
nabożeństwa za Kazimierza Wielkiego, nie 
szedł za instrukcjami czy natchnieniami 
rządu pruskiego, lecz działał najzupełnićj 
samodzielnie. O prawdzie tego twierdze- 
nia Tygodnika Katolickiego byliśmy prze- 
konani od samego początku całćj téj nie- 
miłéj sprawy. Rządowi pruskiemu nie za- 
leżało istotnie wcale na zakazie uroczy- 
stości Kazimierzowej. Wszakżeż sami na- 
wet urzędniey regencji poznańskićj dawali 
składki na trumnę Kazimierza Wielkiego. 

W tych dniach wyszły tu prócz kilku 
mniejszój wagi publikacji, o których wspo- 
minać nie będziemy, Rachunki z r. 1868 
przez. Bolesławitę, w jednym -grubym tomie 
© 1000 przeszło stronicach. Na wyczer- 
pującą krytykę podobnego dzieła nie ma 
naturalnie miejsca w krótkićj i pobieżnej 
korespondencji. Tyle tylko powiemy, że 
we Wstępie uderzyły nas mocno dwie 
rzeczy, najprzód zbytek drażliwości, z jaką 
autor przyjął krytykę Rachunków z r. 1867, 
która go nawet pośrednio prowadzi do 
zwątpienia o narodzie polskim; następnie 
czarny i pessymistyczny sąd o kobietach 
polskich. Ńliałażby owa ubóstwiona w Prze- 
glądzie p. Dzikowskiego z r. 1866 niewia- 
sta polska przez dwa lata spaść na po- 
ziom tak niski, na jakim ją widzimy w Za- 
chunkach z r. 1868? Zresztą, — pomijając 


osławiu i 
w Ostrowie. Jaki przebieg te i inne ob- 
chody unijne po prowincji miały, niewia- 
domo nam dotąd. 

Z obchodem unji lubelskićój wiąże się 
u nas ściśle myśl wspólnój wycieczki wiel- 
kopolan do Krakowa i Galicji, wycieczki, 
która, mając przyjść niezawodnie do sku- 

w przyszłym miesiącu wrześniu, Zo- 

ła podobno zaniechaną z powodu pa- 

nującego czy mającego panować w Galicji 
rozdrażnienia. : 

Przemówienie wyraźne i stanowcze do- 
ktora' Libelta, zamieszczone w jednym z 
ostatnich numerów Dziennika Poznańskie- 


trzymał się autor na stanowisku raczćj 
Pafarń jgókta aniżeli oceniającóm, przez co 


ogłoski, obiegaj od iej Autor zapowiada pod koniec książki, że 
= i a da Myśl wepólućj to już imeen Rachunki, które ogłasza, 


odanych limy drugą od pier-|udoskonaliła niewątpliwie jéj wykonanie. 
karéj. Obojftośca jont, Än. Ang Deszcze i słoty u nas od kilkunastu dni 
kilkunastu lub kiłkudziesięciu OFA nieustanne; tu i ówdzie spadły także grady. 


niegdzie porosła już nawet na pniu psze- 
nica. 


Wiedeń 14 sierpnia, Na wczorajszóm 
posiedzeniu delegacji przedlitawskićj ksią- 
żę Jabłonowski przedłożył petycję ra- 
dy miejskićj krakowskićj o zaniechanie bu- 
dowy fortec. Petycję tę przekazano wydzia- 
łowi petycyjnemu. > 

Delegat Pipitz wnosi, aby wniosek po- 
i. |dany przez niego co do uregulowania wa- 
luty, przesłano do wydziału budżetowego. 
Delegacja zgadza się jednogłośnie. 
~ Dr. Ba nhans odczytuje sprawozdanie 
budżetu ministerstwa wojny, którego treść 
jest następna: 

W r. 1869 uchwalono na zwyczajne wy- 
datki summę 69,777,692 fi ; na rok 1870 
ministerjaum żąda 74,986,000 złr. a zatćm 
o 5,208.308 złr. więcćój Na nadzwyczajne 
wydatki uchwalono w r. zeszłym 4.739 681 
złr, teraz żąda ministerstwo 4,761,000 złr. 
a żatóm o 21,319 złr. więcćj. 4 przedło- 
żonego przez ministra fiuausów wykazu 
dochodów i wydathów na r. 1870 okazuje 
się niepokryty deficyt 4 milio nów. 
Z tego powodu wydział był zmuszony o- 
gramczyć podwyż zenie pensji do majora 
włącznie i wyłączyć od podwyższeń ofice- 
rów nadliczbowych, audytorów, lekarzy i 
rachmistrzów wojskowych. Co do podwyż- 
szenia pensji urzędników, zezwolił wydział 
wprawdzie na takowe włącznie aż do 9 kl. 
djet, lecz i tutaj uczynił niektóre modyfi- 
kacje w projekcie rządowym. 

Wydział uznaje dążności ministerstwa 
wojny do zadosyćuczyniemia rezolucjom u- 
chwalonym przez przeszłoroczną delegację. 
Przy tytułach: 1, 4, 5, 6, 8, 9, 11, 18, 
18, 20, 21 i 22 ordynarjatu, zastrzegła 
sobie mniejszość prawo do przedłożenia 
swych wniosków wysokićj delegacji i obrała 
dra: Rechbauera sprawozdawcą. 

Różnica całkowita między projektem rzą- 
ijdowym a projektem wydziału wynosi 
4,135.346 złr. co do potrzeb zwyczajnych, 
a 1,747,500 złr. co do potrzeb nadzwy- 
czajnych; razem przeto 5,882,846 złr. 

Tu sprawozdanie podaje wnioski szcze- 
gółowe, któreśmy już w SPrawozdaniach 
z posiedzeń wydziału budżetowego podali. 

Sprawozdawca wnosi, ażeby wnioski co 
do podwyższenia gaży, na końcu rozprawy 
bez spd pod pewni a. 

burz i podżegającego rr Rechbauer sprawozdawca mniej. 
demonstrowania. ksze a szości: Różnica między projektem większo- 

Nie koniec na tém jednak polemiki. |ści i mniejszości wynosi 2%, miliona. Nie- 

Mniój grzeczna od p. Tarnowskiego ilzmierne wydatki wojskowe spowodowały 


- 


chę niepotrzebnego i śmiesznego nawet 
stopnia. pea 

Gotowiśmy ręczyć, że ani rząd austrjacki 
nie rozgniewałby się, ani publiczność ga- 
licyjska nie ucieszyłaby się do zbytku i 
nie rozdraźniła przyjazdem kilkudziesię- 
ciu podróżnych z pod Poznania czy Cheł- 
Charakterystycznóm nieco jest przy tój 
sposobności powinszowanie rozsądku i 
wstrzemięźliwości obywatelom poznańskim 


czenie, aniżeli Dziewica Orleańska dla 
Francji i W i 


wojna z demonstromanami, że otwieranie 
kolumn obronom rzeczy, które na obronę 


było ani szczęśliwóm, ani na czasie, a 


razach zasadniczych i niewątpliwych ża- 


dnolitą i zgodną solidarnością być sza- 
uowaną przez wszystkie prawdziwie na- 


Słów tych inie kreślimy dla wywołania 


żyliśmy, Gazeta Toruńska przyzwoitością 


ostatnich numerów, z powodu twierdzeń 


KRAJ z środy 18 sierpnia 1869. 


finansowy upadek Austrji, dla tego repre- 
zentacja ludu ma obowiązek naznaczyć 
budżetowi temu naturalne granice i to było 
jéj staraniem od r. 1862, 

Położenie nasze finansowe jest smutne. 
Deficyt na r. 1870 wynesi według sprawo- 
zdania 4 miljony, w rzeczywistości jednak 
21 milionów, które resztą pozostałą z lat 
przeszłych i przedażą tego, co nam jeszcze 
pozostało, pokryte być mogą. Dochodów 
zwiększyć nie można, trzeba przeto zmniej- 
szyć wydatki. 

Jeżeli armja będzie za -małą, Austrja 
upaść może, jeżeli zaś budżet wojskowy 
będzie za wielki, Austrja upaść musi 
Głównie żałować wypada, że choć ilość 
wojska się nie zwiększa, budżet wojskowy 
od kilku lat wzrasta tak, iż podwyższenie 
etatu tylko . wydatkami w wyższych sferach 
wytłómaczyć sobie można. 

Sprawozdawca protestuje przeciw oskar- 
żeniu jednéj z gazet wojskowych, jakoby 
mniejszość , goniąc za popularnością, na 
oślep tylko budżet zmniejszała. Mniej- 
szość przyznaje, iż płace niższych oficerów 
powinny być podwyższone, ale sprzeciwia 
się dalszym nad kapitanów 2 klasy pod- 
wyższeniom, gdyż położenie finansowe na 
to nie zezwala. 

Co się tyczy audytorów, płace ich nie 
powinny być zmienione, gdyż nowa orga- 
nizacja sadów wojskowych dopiero ma na 
stąpić. To samo tyczy się lekarzy; co du 


wyższeniu pensji, gdyż duchowieństwo woj- 
skowe jest w stosunku do duchowieństwa 
świeckiego świetnie wyposażane. Co do 
pensji urzędników zgadza się mniejszość 
na jéj podwyższenie pobierającym muićj 
jak 720 złr. 


popiera projekt rządowy, opierając się na 
tém, iż źle użyta oszczędność sprowadzić 
może kłopoty. Nowa organizacja wojska 
wymaga nowych wydatków, a jakkolwiek 
mówca uznaje dążność ministerstwa spraw 
zagranicznych do utrzymania pokoju, je- 
dnak uwzględnić trzeba powszechne euro- 
pejskie położenie. 

Bar. Wächter. popierając projekt więk- 
szości co do podwyższenia pensji, projek- 
tuje, aby oficerom nadliczbowym pełniącym 
służbę innych oficerów udzielono takie sa- 
me, jak tym oficerom dochody. 

Dr. Figuly: Gdy rząd podatków żąda, 
powinien wykazać i udowodnić ich konie- 
czność, to samo tyczy się budżetu wojsko- 
wego. 

Budżet, mojćm zdaniem, będzie wten- 
czas normalnym, jeżeli w uregulowanych 
stosunkach przez dłuższy czas trwać może 
i położeniu finansowemu odpowiada. Gdy- 
bym taki budżet, który rocznie wykazuje 
deficyt 20 miljonów , uważał za normalny, 
natenczas mielibyśmy w przeciągu 10 lat, 
przez które ustawa wojskowa ma być pra- 
womocną, normalny deficyt 200 miljonów. 

Przypuszczam, że dochody zwyczajne 
państwa wynoszą — co najwięcój — 275 
miljonów. Nasza administracja cywilna wraz 
z długami wymaga 235 mil, pozostaje 
przeto 40 mil. dla spraw wspólnych; co 
przechodzi 40 mil., stanowi deficyt. Jeżeli 
więc dzisiaj kto żąda 60 mil. natenczas 
żąda, abyśmy zezwolili na deficyt 120 mi- 
ljonów. x 

Można wprawdzie deficyt 20 mil. pokryć 
dochodami nadzwyczajnemi, lecz dochody 
te ustaną, siły podatkowe w Austrji są bo- 
wiem bardzo nadwerężone. Pokrycie wy- 
datków zwyczajnych dochodami nadzwy- 
czajnemi jest wprawdzie pokryciem, ale 
nienormalnóm. 

Stan wojska wymaga 51 mil.; reszta t.j. 
36 miljonów wychodzi na urzędy , instytu- 
cje i zarząd centralny, i te wydatki mniej- 
szość zniżyć zamierza. Płace mają być pod- 
niesione o 8428.495 złr. W obec upadku 
finansowego więcój żądać nie można. 

Co do audytorów, żąda mówca, ażeby 
podwyższenie ich płacy zaraz rozstrzygnię- 
tém zostało. I armja potrzebuje niezawi- 
słych sędziów, i nie możemy zezwolić, a- 
żeby odsyłano audytora do profosą, po- 
nieważ nie uczynił zadość życzeniom swe- 
go zwierzchnika sądowego. Znam w tój 
chwili tylko jednego zwierzchnika sądowe- 
go, cesarza. $ 

Budżet wojskowy wynosił w 1867 r. 60 
miljonów, które, jak się zdaje, wystarczyły. 
Jeżeli drożyzna wymaga jeszcze 5 miljo- 
nów, to otrzymamy 65, a nie 75 miljonów, 
których rząd wymaga. r aż 

Sądzę, że przyczynę tak wielkich wyma- 
gań stanowią zbyt wielkie pensje wyższych 
1 najwyższych dostojników , dodatki funk- 
cyjne, koszta podróży, tak zwane mniejsze 
potrzeby i t. d. Zbyt wielkie są Wymaga- 
nia przy instytucjach naukowych; nie wi- 
dzę potrzeby, ażeby podpułkownik udzie- 
lał lekcji jazdy konnćj; może to wachmistrz 
uczynić i nie będzie to wcale uszczerbkiem 
dla bitoości armji. (Wesołość.) 

Dwunastu tysięcy ludzi używa się jako 
posługaczy w armji, a przecież wszyscy 
obywatele są równi w obliczu prawa. Czas 
nareszcie, ażeby stosunek taki ustał. 

Mówca kończy słowami: Proszę wysoką 
delegację, by oszczędzała opodatkowanych. 
abyśmy w razie większćj potrzeby byl! 
dość silnymi, by oddać wszystko, co ma- 
my i czóm jesteśmy, na obronę państwa. 
Oszczędzajmy sił naszych, abyśmy je wten- 
czas mieli, gdy ich potrzebować będziemy. 

Bar. Mertens przemawia za podnie- 
sieniem płacy i zapowiada, iż wniesie od- 
powiednią rezolucję. 

Dr. Spiegel smaga biczem satyry do- 
tychczasowe gospodarstwo finansowe w Au- 
strji, sprzeciwia się podniesieniu płacy ofi- 
cerów sztabowych, opierając się na smu; 
tném położeniu finansowóm państwa. 

Gdy się położenie to polepszy, naten- 
czas przyjdzie czas, gdzie będziemy w 
stanie polepszyć los biednój części 
armji, szeregowców i przeciążo- 
nych pracą podoficerów, którzy 
spowodowani nie skłonnością lecz 
ustawą, poświęcają najpiękniej- 
sze lata swoje ojczyźnie. Mówca 
przyłącza się do wniosku mniejszości z tą 
zmianą, by przy awansie kapitana na szta- 
bowego oficera, ustanowiono 800 złr. 

Dr. Neumann uwzględnia przy kwe- 
stji tój jedno tylko pytanie: Jaki stan ar- 
mji jest koniecznie potrzebny? Na 
to tylko zezwolić potrzeba, co jest nie- 
zbędnie potrzebne, ani mnićj, ani więcćj. 

Powszechne i chlubne uznanie, które 


duchownych mniejszość sprzeciwia się pod- 


Książę Dietrichstein - Mensdorff 


ster wojny, jako biegły w sztuce, oświad- 
cza, że doszedł do granicy tego, co jest 
możebnóm, ufać mu można, jako mężowi 
honoru i biegłemu w sztuce. 

Fzm. Handelidr. Leonardi oświad- 
czają się za wnioskiem bar. Wächtera. 

Dr. Sturm: Teraźniejsza rozprawa ogól- 
na odnosi się do czterech punktów: po- 
łożenia finansowego państwa, podwyższe- 
nią gaży, do kwestji stałego stanu czyn- 
nego armji i do położenia zewnętrznego. 

(o do punktu pierwszego, wskazuje 
mówca na ciągłe wzrastanie budżetu. W 
roku 1868 i 1869 nie ograniczono się na 
uchwalonych sumach i przekroczono 
je właśnie o tyle, oile w 1868 rząd 
sam budżet zmniejszył, w 1869 o 
tyle, o ile delegacja budżet zniżyła. 

Mniejszość żąda zmniejszenia wydatków 
i różni się tém od większości, iż tamtz 
wymaga, by organizacja armji stosowała 
się do środków naszych, podczas gdy wię- 
kszość chce, by środki stosowały się do 
organizacji Co do podwyższenia płac 
przyłącza się mówca do mniejszości. 

Co do stanu czynnego armji, ustawa 
wojskowa nie doprowadziła do pożądane- 
go celu, t. j. do powiększenia armji i do 
wprowadzenia do nićj żywiołu inteligen- 
cyjnego. Gdyby stanu czynnego naruszyć 
nie było można, natenczas delegacja nie 
mogłaby zaprowadzić w budżecie żadnych 
oszczędności. Zresztą o naruszeniu stanu 
czynnego mowy nie mą, idzie bowiem o 
zmniejszenie czasu zostawania pod bro- 
nią, a zdaniem biegłych w sztuce, półto- 
raroczna służba wystarcza do wyćwicze- 
nia infanterzysty. 

Położenie Europy, jest według oświad- 
czeń p. kanclerza zupełnie pokojowe. Po- 
wiadają: połączymy się z Francją, mamy 
wojnę z Prusami, połączymy się z Prusa- 
mi, mamy wojnę z Francją; ja atoli są- 
dzę, że jeżeli tego uczynić nie chcemy, 
co nam zarzucają, t. j. bawić się w ide- 
alną politykę niemiecką, natenczas wojny 
z Prusami obawiać się nie potrzebujemy. 

Wskazano na przyjaźń Francji. Przy- 
pomnę tu oświadczenie Napoleona III, że 
się nie chce łączyć z trupem. Nie oba- 
wiam się wojny z Francją, która w naj- 
bliższćej przyszłości będzie dostatecznie 
zajętą swém wewnętrznóm położeniem, 

Minister oświadczył, że życzy sobie po- 
koju i że stara się o jego utrzymanie. 
Panowie! Gdyby rządy zaprzestały pro- 
wadzić wojen, nieodpowiadających życze- 
niom ludu, nie potrzebowalibyśmy tro- 
szczyć się o armję. 

Pokazało się z dotychczasowych roz- 
praw budżetowych, iż uszczuplenia bud- 
żetu przez delegacje poczynione, były tyl- 
ko złudzeniem, a to wskutek dodatkowych 
kredytów. Drogę tę opuścić należy, bo 
Jeżeli rząd nie przestanie nieuwzględniać 
uchwał reprezentacji ludu, to z czasem 
będziemy mieli nietylko armję ale i usta- 
wy na papierze. i 

Prezes podaje wniosek bar. Wśchtera do 
poparcia. Wniosek licznie poparto. 

Dr. Kaiser: opinja publiczna w Austrji 
domaga się od r. 1859 równowagi między 
dochodami i wydatkami; pod tym wzglę- 
dem nie ma stronnictw. Mówca uważaiby 
za akt polityczny, gdyby delegacja przyjęła 
wnioski mniejszości i w ten sposób przy- 
czyniła się do zmniejszenia deficytu. 

Kanclerz hr. Beust: jeden z poprze- 
dnich mowców wspomniał o rozpowsze- 
chnionóm niegdyś oświadczeniu Napoleona, 
iż się z trupem łączyć nie myśli. Według 
tego, co mnie wiadomo, oświadczenie to 
jest bardzo apokryficzne, a oprócz 
tego upłynęły już trzy lata od chwili, w 
którćj muiemane to oświadczenie uczynio- 
ućm być miało. 

Co już raz tutaj względem pokoju oświad- 
czyłem, tego nie odwołuję ; pozwolę sobie 
jeduak powtórzyć, że silne uzbrojenie pań- 
stwa przyczynia się niemało do utrzymania 
pokoju, nie radziłbym, by coś uchwaloro, 
coby za granicą zmieniło przekonanie o go- 
towości armji naszćj do obrony. 

Sprawozdawca mniejszości dr. Rech- 
bauer sprzeciwią się podwyższeniu płacy 
oficerom nadliczbowym. Wskazano na uspo- 
sobienie armji. Być może, iż dając pie- 
niądze zadowolnimy armję, ale lud nie bẹ- 


dzie zadowolniony, gdy podwyższymy po-|ą 


datki, a to przedewszystkićm uwzględnić 
trzeba. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Na wczorajszćm 
posiedzeniu delegacji przedlitawskićj w dal- 
szym ciągu rozpraw nad budżetem wojsko- 
wym zabrał głos minister wojny Kuhn: 
przy wczorajszych rozprawach zaczepiono 
kilkakrotnie organizację wojskową. Czuję 
się. obowiązanym, usprawiedliwić tę organi- 
zację. Każda organizacja ma cztery główne 
punkta: polityczny, ustawodawczy, wojsko- 
wy i ekonomiczny. Otóż mojóm zdaniem 
organizacja naszéj armji pod tymi cztere- 
ma względami jest odpowiednią. 

Polityczne położenie nie zezwala, według 
mego zdania, na zniżenie stanu armji i wy- 
maga 800,000 żołnierzy. Nie mogę się zgo- 
dać na zdanie p. Kaisera, abyśmy pierwsi 
zaczęli rozbrojenie. 

Przypominam sobie oświadczenie uczy- 
nione przez jednego z moich poprzedników, 
gdy od niego czegoś podobnego żądano: 
„panowie mordercy niech rozpoczną.* Nie 
wiem, czy od r. 1863 liczba panów mor- 
derców się zmniejszyła (wesołość ) 

Organizacja wojskowa musi polegać na 
systemie ustawodawczym. Minister zape- 
wnia, Że nie zezwoli, ażeby naruszono je: 
dność armji, 

Punkt wojskowy polega głównie na tóm, 
ażeby jak Najwięcćj sił bojowych na placu 
boju postawić było można. Austrja trzy- 
mała się W ubiegłych latach mylnego $y- 
stemu wojennego, Zamiast jednój wielkićj 
armji wystawiała wieje małych, które je- 
dna po drugićj pobite bywały. Dzisiaj je- 
steśmy w Stanie wystawić na polu bitwy 
zaraz przy Wybuchu. wojny o 90 bataljo- 
nów, tj. 90 do 100 tysięcy żołnierzy więcéj niż 
przedtóm. Oprócz tego mamy rezerwę, u- 
tworzoną z szóstych bataljonów, które po- 
dobnież stanowią 80 do 100 tysięcy żołnierzy. 

Powiedziano, że i w poprzednich latach 
mogliśmy wystawić 700,000 wojska. To 
prawda, ale tylko na papierze; rezerwa 
istniała, ale nieuzbrojoną, niezdatna do 
walki. Pytano się, Na co ta masa uzbro- 
jonego wojska, gdy nie ma wodza, któ- 
ryby naraz 6—700,000 żołnierzy mógł po- 


dzisiaj spotkało ministra wojny, utwier- | prowadzić do boju. Przypuszczam, iż w bi- 


dza w mówcy przekonanie, 


iż gdy mini-|twie jednój zaledwie 600000 żołnierzy 


k 
d 
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użyć można, ale, moi panowie, w wojnie 
jest kilka bitew. i 
Co do punktu ekonomicznego, zarzu- 
cono mi, że armja w stosunku do poprze- 
dnich lat Soele kosztuje, że budżet 
jest zawielki. Minister wskazuje na bud- 
żet z r. 1847, który wynosił 63,800,000 złr. 
w srebrze. 

Dr. Figuly wskazał na budżet z 1867 
r. i twierdził, iż wtenczas 65 miljonów wy- 
starczyło, zapomniał jednak, że ówczesna 
administracja wojskowa wydała około 10 
miljonów złr. pozostałych z r. 1866. 
Minister żałuje, iż nie można podwyż- 
szyć pensji pułkowników i podpułkowni- 
ów, i zaprzecza, jakoby,przyczyną klęski 
z r. 1866 był brak inteligencji w wojsku. 
Mówca prosi nareszcie, by podwyższenie 
płacy rozciągnięto i na oficerów nadlicz- 
bowych, którzy po największćj części w woj- 
skowych zakładach naukowych są zatru- 
nieni. 

Dr. Banhans, sprawozdawca większo- 
ści, staje w obronie projektu większości. 
Przy głosowaniu nad podwyższeniem 
płacy przyjęto wnioski większości wydziału. 
Podwyższenie pensji oficerów, audytorów, 
lekarzy i rachmistrzów wojskowych aż do 
majora włącznie przyjęto według projektu 
rządowego. Tak samo zezwolono na pod- 
wyższenie pensji urzędników wojskowych 
aż do 9-tćj klasy djet włącznie, lecz nie 
według projektu rządowego. Głosowanie 
co do podwyższenia pensji oficerów nad- 
liczbowych nastąpi dopiero przy naradzie 
nad potrzebami nadzwyczajnemi. 
Stosownie do tego. pobierać będą na 
przyszłość major 1680 złr., kapitan I. kl. 
1200 złr., kapitan II. kl. 900 złr., nad- 


rocznie. 


Peszt, 14 sierpnia. N. fr. Lid. powstaje 
przeciw ministrowi sprawiedliwości za to, 
że rozporządzeniem z dnia 17 zeszłego 
miesiąca rozkazał przeprowadzić redaktora 
Ludas Matyi pana Karola Meszaros do 
więzienia w Waitzen i osadzić go wraz z 
politycznymi zbrodniarzami. W stosunku 
do prasy niezawisłćj i jéj redaktorów, mi: 
nister Horwath nie daje dowodów, że sza- 
nuje zasady liberalne, które zazwyczaj wy- 
głasza. 

W dwudziestoletnią rocznicę bitwy pod 
Vilagos (13 sierpnia) wszystkie dzienniki 
węgierskie zamieszczają artykuły pamiąte 
kowe. Rządowy Pester Lloyd, wykazawszy 
wielkość ofiar jakie Węgry poniosły w r. 
1849, mowi: „Burza zniszczyła wiele pięk- 
uych kwiatów pełnych życia, lecz najpięk- 
niejsze, w których złożone są warunki pań- 
stwowego istnienia, pozostały. Pomiędzy 
niemi największą wartość posiadają: owa 
polityczna dojrzałość i męzka powąga, któ- 
re nam pozostały w spuściznie po krwa- 
wych bojach 1849 r. i ciężkich próbach 
następnych czasów. Te boje i próby po- 
winny nam służyć na zawsze za naukę i 
i powstrzymywać. od prądów rewolucyjnych i 
nadużyć, do których każdy węgier w sku- 
tek swego temperamentu ma skłonność. 
Większość obywateli węgierskich ma pra- 
wo do tych drogo okupionych nauk i do 
owego rozsądnego mumiarkowania, które 
zapewnią pokojowy rozwój. Rozsądni oby- 
watele mają prawo zawołać hola! do lek- 
komyśluości bezbożnćj, która zapala po- 


chodnię agitacji wwrażliwych umysłach ludu. | 


Mają moc nakazać wszystkim, którzy chcie- 
liby naruszyć zgodę między monarchą a 
ludem, aby dali pokój wichrzeniom. Wie- 
dzą oni dobrze, że jest to ich obowiązkiem. 
Gdyby, czego uchowaj Boże, przyszło po 
raz drugi do roku 1849 i 13 sierpnia, ci 
wszyscy, którzy nie umieją cenić zdobyczy 
pokojowego rozwoju, przyszliby do uznania 
swćj winy i błędów. Lecz wtedy byłoby 
zapóźno i żaden Bóg nie uratowałby Wę- 
gier od zagłady! Grób . męczenników po- 
winien uczyć, nietylko jak trzeba umierać 
za ojczyznę, lęcz także, jak dla nićj żyć 
potrzeba.“ 

Opozycyjny N. fr. Lloyd mówi: 

„Co Węgry od bitwy pod Vilagos wy- 
cierpiały i przeniosły bołów! W najświęt- 
szych swoich uczuciach były obrażone, znie- 
ważone, wyśmiane. Z wrodzoną dumą i go- 
dnością zniosły cierpliwie te katusze; „by- 
y przygniecione ale niezłamaneś, jak śpie- 
wał wieszcz węgierski Vórósmarty. Lud 
węgierski z silną wiarą i przekonaniem 
patrzył w lepszą przyszłość. Idy 


„Czuł w sobie siłę żywotną rozpierającą ka 


jego piersi.“ ; RT 
N. fr. Lloyd mówi o polityce niemiec- 
kićj br. Beusta, co następuje: | 
„W Czechach opozycja wzrasta-z dniem 
każdym i przybiera coraz groźniejszy cha- 
rakter. W Galicji niezadowolenie wzmaga 
się, a apostołowie biernego oporu znajdują 
coraz więcćj zwolenników. Słoweńcy wy- 
stępują z silną opozycją, nawet wierny Ty= 
rol zaczyna się niecierpliwić. Spodziewać 
się można, że w radzie państwa zasiędą 
tylko niemieccy posłowie, a mimo to nie 
zrobiono Żadnego kroku w celu pogodze- 
nia się z potężnemi żywiołami opozycyj: 
nemi. Dzieje się wprost przeciwnie! Do- 
prowadzają rzeczy do ostateczności i mó- 
wią o zniszczeniu wewnętrznych nieprzy- 
jaciół za pomocą armji. Czy nie jest nai- 
wućm w obec takich okoliczności mówić o 
przymierzach wewnątrz? Gdzież Są, we- 
wnętrzni sprzymierzeńcy w Przedlitawji, na 
których liczy br. Beust w godzinie niebez- 
pieczeństwa ? Czy téż słowa owe wskazują, 
iż wreszcie postanowiono zapełnić przepaść 
między ludem i rżądem przedlitawskim ? 
W chwili gdy Przedlitawja przestanie nosić 
wyłączny charakter niemiecki, przestanie 
Austrja prowadz é politykę niemiecką. Nie- 
stety, do dziś dnia nie widziemy podobnych 


oznak.* 
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Anglja. 

O obchodzie unji lubelskićj przez po- 
laków w Londynie przebywających odbie- 
ramy list następujący: 

Londyn 22 sierpnia. 

(K.B.) Wczoraj, jako w rocznicę unji 
lubelskićj, odbyło się o godzinie 11 
rano solenne nabożeństwo w kaplicy ol~ 
skiéj: na Gower-Street. Ksiądz Podolski, 
kapelan polski, przemówił bardzo czule i 
patrjotycznie do licznie: zgromadzonych 
wychodźców, ich żon i dzieci. Nabożeństwo 
zakończono suplikacjami, błagając Boga 
0 szczęśliwy i rychły powrót na łono oj- 
czystćj ziemi. i 


porucznik 720 złr., porucznik 600 złr. 


Wieczorem polacy przebywający w Lon- 
dynie zebrali się w sali Cleeland Hall 
Fitzroy-Square dla uświęcenia dobrowoluój 
unji polaków, litwinów i rusinów w jedn 
rzeczpospolitą, która nastąpiła 300 lat 
temu w dniu 11 sierpnia 1569 na sejmie 
w Lublinie na podstawie federacyjnćj: 
„wolni z wolnymi i równi z równymi.“ 

Prezydujący pułkownik Obarski. bra. 
mówił, że pierwotnie zamiarem było pol- 
skiego narodu obchodzić uroczyście tę 
wielką trzechsetną rocznicę przez po- 
wszechne zgromadzenie we Lwowie, na 
które mieli przybyć delegaci ze wszyst- 
kich części Polski i zewsząd, gdziekolwiek 
polacy tworzyli gminę; lecz gdy rząd au- 
strjacki zabronił tego narodowego obchodu 
polskićj jedności, postanowiono zarządzić 
zebrania w każdćj miejscowości, w kraju 
Ad za granicą. 

astępnie pan Żabieki odczytał szkic 
historyczny, wykazujący jak myśl tój unji 
podjęta była po raz pierwszy w czterna- 
stym wieku i pomimo intryg Moskwy i 
Niemiec ostatecznie przeprowadzoną była 
na sejmie lubelskim w r. 1569; poczóm 
wniósł rezolucję następującój treści: Na- 
ród polski czuje się dotąd żobowiązanym 
unją zawartą z Litwą i Rusią; uważa ją 
za dobrowolną ugodę pomiędzy równemi 
i wolnemi narodami; tłómaczy tę ugodę 
w najściślejszćóm znaczeniu nowożytnych 
demokratycznych zasad, i pojmując obo- 
wiązki wypływające z dobrowolnéj umowy, 
nie myśli nikogo wbrew woli zmuszać do 
tój unji. Rezolucja ta została jednogłośnie 
popartą i przyjętą, 

Narodowy hymn „Jeszcze Polska nie 
zginęła,* odśpiewany chórem przez wszyst- 
kich obecnych, zakończył posiedzenie, 

Zgromadzenie to składało się nietylko ` 
z wychodzców wszelkich odcieni politycz- 
nych, ale nawet z osób przybyłych z kra- 
ju. Wielu było wyznańia mojżeszowego i 
świeżo przybyłych tu chłopów litewskich, 
którzy. uwiędzeni przez ajentów, opuścili 
strzechę rodzinną w celu szukania skar- 
bów w Ameryce, a wyssani i pozbawieni 
całego mienia, opuszczeni, w nędzy i roz- 
paczy tułają się po Londynie i ze zbie- 
ranych składek i dobroczynności przyjaciół 
Polski wysyłani bywają do Galicji. 


—— AWA A 


Francja. 


Paryż, 14 sierpnia. Komisja rozstrzą- 
sająca projekt senatus. consultum wyraziła 
się już za przyjęciem. 8 pierwszych arty- 
kułów projektu, zastrzegłszy sobie stanow- 
cze orzeczenie o artykułach 2 i 5 na późnićj. 

Równocześnie ' z zamianowaniem swego 
sprawozdawcy (p. Devienne), komisja se- 
natus consulium poczęła roztrząsać wnio- 
ski złożone na stole prezydjalnym. Jest ich 
siedem, a mianowicie: 

1) wniosek pana Bonjean, żądający na- 
dania senatowi podwójnćj władzy prawo- 
dawczćj i konstytucyjnćj i mianowanie je- 
dućj połowy senatorów przez rady jene- 
ralne (conseils-genćrauz) a drugićj połowy 
przez naczelnika państwa. 

2) Wniosek p. Roulland, sprzeciwiaj cy 
się zaprowadzeniu odpowiedzialności mini- 
strów. I : 

3) Wniosek p. Larabit, żądający przy- 
wrócenia adresu. i 

4) Wniosek p. Boinvilliers żądający wy- 
kreślenia słów przez motywowane po- 
Stanowienie w sprawie veta. 

5) Wniosek p. Sartiges, mający na celu 
rozstrzyganie zajść mogących sporów mię- 
dzy senatem a ciałem prawodawczóm. 

6) Wniosek p. Brenier, odnoszący się do 
nominacji biura ciała prawodawczego, i żą- 
dający na to przyzwolenia cesarza. 

7) Wniosek p. Habert-Delisłe, którego 
tekst jeszcze dziennikom nieznany, ale któ- 
ry zdaniem tychże już był przez komisję 
na posiedzeniu z 18 b. m. rozstrząsanym. 

Również jaż obradowano nad wnioskiem 
p. Bonjean. Propozycja jednak, by połowę 
senatorów wybierały rady jeneralne, nie 
miała większości za sobą. 


—— m 


Serbja. 


sierpnia, (Kor. 
Świeżo ogłoszona w Śerbji konstytucj 


borniejszą i najdoskonalszą, jak to czy- 
pe | ROYA goa aii pół. 
urzędowego Jedinstwa „drade y bezwzgle- 
dnie. j ion 1 posępiają. Oba ta sądy 
sk.ajuó? pewstałe pod wpływem: stronni- 
czych uprzedzeń i koteryjnych niechęci, 
są niesprawiedliwe. Konstytucja bowiem 
serbska, jeżeli nie jest najlepszą, nie jest 
tóż i najgorszą, a jest taką, jaką zazwy” 
czaj bywa, gdy ją nie naród sam, samo- 
dzielnie uchwała, ale pod wpływem rządu, 
który jeżeli niezawsze może sobie zape- 
wnić przewagę w narodzie politycznie wy- 
robionym, to w narodzie, jak serbski, stę- 
jącym na niskim stopniu wykształcenia, 
przewagę taką zawsze utrwalić jest w mo- 
żności. 

Konstytucja serbska miała dwa cele: 
zabezpieczyć kraj od wewnętrznych zatar- 
gów, które tyle klęsk sprowadziły na na- 
ród tak pod względem materjalnym jak 
i moralnym, i rozszerzyć zakres indywi- 
dualnćj wolności, stawiając jednostkę w 
odpowiedniejszych jéj e p warunkach. 

ierwszego celu dokonała przez uchwa- 
lenie prawa, mocą którego tron serbski, 
na przypadek wygaśnięcia obecnie panu- 
jącój linji Obrenowiczów, przechodzi na 
męzkie potomstwo córki ks, Miłosza I, 
a następnie przez wykluczenie 1 pozba- 
wienie nazawsze prawa dojtronu serbskie- 
go familji iordżewicza. 

Ten cel miano także na widoku, uchwą- 
lając odpowiedzialność ministrów i zno- 
sząc senat. ih è 
' Senat był zawsze ogniskiem prywatnych 
ambicji, gdzie układano doraźnie rewolu- 
cje, będące nie czóm innóm, jak pałaco: 
wemi przewrotami, których jedynym celem 
było to, ażeby na miejsce Jednego księcia 
posadzić iego. Rozwrązanie więc do- 
żywotniego senatu i postawienie nato- 
miast rad po tóréj członkowie, 
nie przechodząc liczby piętnastu, mają 
być mianowani i dymisjonowani, gdy teg 
potrzeba się okaże, przez księcia, 
cina złe oddawna zakorzenione w Serbji. 
 Niemało przyczyniła się do zakłóceń 
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RE RE. . zz stości, zarówno| Z Kruszwicy. — Piszą do Gazety Torunskiej |dności. Dziewczynę po wyjściu z kościoła aresz- nych od napojów spirytusowych, do gmin|jest możebnym. Skończyło się na tém, że 

4 aaa + ow” zorsąj SW e spp my stój ESI zajmują tu-| pod dniem 12 sierpnia : towano i niewiadomo gdzie się obraca. wprowadzanych, albo Ę nich T kóBiócich if cesarz nie wyjechał do obozu na obchód 
e = Lie ię działo, oskarżano księcia, |tejsze dziennikarstwo. Ponieważ przedmiot| „W ciągu długich minionych wieków nie widziała| Pan naczelnik zamiast spodziewanego chrestu, | zużytych, do których nakładania w wysokości |stuletnićj rocznicy urodzin Napoleona I. 
Z o pó Pena "będąc odpowiedzial- ten jest wyborną illustracją do stanowiska, | prastara Kruszwica tak licznego zjazdu, jak wĮ dostanie wygowor a może i odstawkę, za to, że opłat, przez miasto Lwów obecnie pobieranych, | wysłał tam tylko następcę tronu z polece- 
mag ob ai księciem tém samém] jakie serbskie dziennikarstwo i w ogóle | dniu wczorajszym. Bogate ekwipaże poczęści z da- |tak rząd skompomitował. nie potrzebują osobnego upoważnienia, niem, aby żołnierzom œ jego imieniu roz- 
a “y = „Ai iego ściągali całą odpowie-|serbowie zajmują względem sprawy i na-|lekich stron, skromne powózki i gromadki pie- | Br 4 „Gzezutka* wyszedł z druku. Takież prawo do pobierania opłaty konsum-4 dał zwyczajne nagrody. Rógnocześnie uczcił 
p hp — wykroczenia. rodu polskiego, rozpisanie się o nim wd-|szych z bliskich okolic, ściągały w ciągu dnia one-| Mr. 10 „Strzechy* wyszedł i zawiera: Ojciec|cyjnej od napojów spirytusowych, nadane bę- dzień ten dekreteg podpisanym przez wszy- 
Nowa konstytucja ustanawia odpowie- |kładam do następującego listu. go do starego grodu, a kresem drogi dla wszyst- | Nikon, powieść historyczna przez T T. J. z ry. | dzie przez Wydział krajowy gminom, które stkich ministrów, ogłlgzającym zupełną am- 
dzialność ministrów. Prawda, że odpowie-! Telegram wysłany przez młodzież aka- | kich była poważna baszta, zwana „Mysza wieża.“ |ciną K. Młodnickiego (ciąg dalszy) ; Król Don się zobowiążą do spłacenia przez czas na u-|nestję zą wszystkie ipolityczne zbrodnie i 
dzialność ta nie jest parlamentarną, ale|demicką krakowską do Belgradu przed| To też kępa, na którćj się wznosi ów pomnik, Juan, komedja w 5 aktach przez A. Bełcikowskie- | morzenie naznaczony ($. 13.) rat, odpowiada- przestępstwa, daléj za przestępstwa popeł- 
czajną administracyjną, że skupczyna | kilku dopiero dniami, wydrukowany został | przywdziała szatę świąteczną kolorów Korony i|go (ciąg dalszy); Klementyna z Tańskich Hoffma- jących kapitałowi wynagrodzenia,- przyznanemu | nione za pomocą prasy, handlu księgar- 
mj m k li zaskarżyć i oddać pod sądjw Serbii z uwagą, że dopiero co został | Litwy w postaci małych chorągiewek, dość gęsto | nowa, studjum bjograficzne p. A. Urbańskiego | właścicielom zupełnym lub częściowym prawa | skiego jakoteż przez publiczne zgromadze- 
nika ale o winie jego orzeka tylko | adebraaji Opóźnienie to jest dziwņém i | porozstawianyah. Dodajmy do tego rzęsiste oświe- | (z ryciną); Do Teofila Lenartowicza, wiersz przez | propinacji w tych gminach. nia i stowarzyszenia. Drugi dekret ogłasza 
na „ima i wrazie, jeżeli ta ostatnia | zagadkowóm. tlenie tak kępy jako i przyległćj wyspy skoro się| J. Zb.; Żona emigranta, obrazek spółczesny p. J. Obszary dworskie mogą się łączyć z gmi- amnestję dla wszystkich zbiegów tak z 
uli go niewinnym, AB zostaje na- tylko zmierzchło, sztuczne ognie i muzykę wygry- | K. Turskiego (dok.); Ratusz warszawski (rycina); | nami w spółki, przyjmujące na siebie. powyż- | wojska lądowego jakoteż armji. Wielu człon- ( 


5 Zz : = a= j i i ieli ika; Z kraju; O wystawie obrazów we Lwo-| szy obowiązek spłaty. ków liers-parli otrzymało ordery. 
swoim ur „Nie jestto więc MONE ENLA FOŁ>0—6——— | wającą melodje narodowe, a będziemy mieli ramy | Kronika ju; ye j azi y , bo: p zy ry, 
da ri4 dzialność aby dka pa” obrazu przedstawiającego w dniu wczorajszym ob-| wie p. P. K.; Z kraju: List J. I. Kraszewskiego; 5. Inni wywłaszczeni właściciele prawa Uroczysty pogrzeb marszałka Niela od- 
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Rozmaitości. chó 300-letnićj rocznicy Unji lubelskićj przy 
„Myszój wieży.“ Uroczystość sama w sobie była 
stósownie do obecnego położenia nader skromnój 

Restauracja kaplicy św. Krzyża w kate- |natury. O godz, 7 z wieczora całe zgromadzenie 
drze na Wawelu — W tych dniach zwiedzając | udało się do kościoła, podczas gdy muzyka, jadąca 
katedrę wawelską dla zobaczenia marmurowej |łodzią, grała marsza „Dąbrowskiego.“ Już się 
statuy Piotra Skargi, zauważyliśmy w kaplicy św.| mroczyło, gdy w murach kolegjaty zabrzmiała 
Krzyża albo Sołtykowskićj, jak powszechnie na- |pieśń „Nie opuszczaj nas.“ Następnie zaintono- 
zywają, wzniesione rusztowanie a na niém k'lku | wano „Boże coś Polskę,“ ale już po drugićj zwrotce 
ludzi zatrudnionych. Konserwatorowie zabytków |Śpiew przerwano i ucięto. Czyż nie lepićj było 
przeszłości, zwrócili więc i na tę kaplicę czujne |albo śpiewania téj pieśni zaniechać, lub też za- 
oko i zajęli się jéj restauracją. W istocie, kapli- |Cząwszy, wyśpiewać do końca? Zakończono uro- 
ca ta wyglądała już bardzo obdarto, wyrestauro- | Czystość kościelną odbytą nota bene bez wszelkie- 
wana, stanie się ozdobą katedry, tak z powodu|80 udziału duchowieństwa, odśpiewaniem pieśni 
pomników wielkićj wartości (Wita Stwosza gar- |„POd twoją obronę.“ Pod namiotem gustownie 
hofag i figura Kazimierza Jagiellończyka) jak i | przystrojonym w zieleń i kobierce, odbyła się na- 
bizantyjskich malowań, zapełniających ściany. Jest |stępnie uczta, podczas którćj p. A. Moszczeński 
to jedyna kaplica na zamku, która w tym stylu | przemówił stósownie do uroczystości. Mimo nie- 
jest upiększona. Zbudowaną była dla żony Kazi- | Zbyt przyjemnćj pogody, bo było chłodno i dźdży- 
mierza Jagiellończyka i tu długi czas odprawiało | Sto, bawiono się późno w noc. Porządek nie zo- 
się nabożeństwo greckiego obrządku. Dekorowaną | Stał zakłócony, a dość licznie reprezentowana po- 
była przez malarzy z Kijowa, jak się domyślać |licja, prócz powstrzymania pospólstwa od natręc- 
możemy z napisu kirylicą umieszczonego na ścia- |tW2, nie miała innćj czynności. 
nie półnoenćj. Malowania te częścią poodpadały | W Warszawie dnia 11 sierpnia uważano rzad- 
z tynkiem, częścią zamazano je wapnem. Potrze- | kie w tych stronach zjawisko. Po pół do 7 zrana 
ba więc było spiesznie wziąć się do roboty, aby|w stronie północno-wschodnićj nieba, w niewiel. 
zabytek ten ocalić od ruiny. Jak słyszymy, część | kićj odległości od słońca widać było słońce drugie 
malarską powierzono panu Izydorowi Jabłońskie- | bardzo jasne i wyraźne. 
mu, którego pędzel kilka lat temu przyozdobił] Z rady szkolnćj. — W skutek przedstawienia 
wnętrze kościoła misjonarzy obrazami niepośled- | dyrektora głównćj szkoły izraelickićj w Tarnopolu, 
nićj wartości pod względem kompozycji. Winszu- | nadała rada szkolna krajowa posadę rzeczywiste- 
jemy konserwatorom tego. wyboru zwłaszcza, że | go wyższego nauczyciela przy tejże szkole z płacą 
p. Jabłoński bawiąc jakiś czas na Wschodzie, u- roczną 367 złr. 50 c, Markowi Majerowiczowi, do- 
tajemniczył się w styl byzantyjski, nie są mu tychczasowemu nauczycielowi niższemu tejże szkoły, 
przytém obce różne sposoby malowania, będzie] W skutek przedstawienia patrona szkoły w Ole- 
Wigo mógł w zupełności wywiązać się ze swego |szycach, nadała rada szkolna krajowa posadę 
zadania. Z widoczną znajomością rzeczy zabrał się rzeczywistego nauczyciela przy tejże szkole Sta- 
do tego, i już dziś z pod powłoki wapna wy- |nisławowi Witkowskiemu, dotychczasowemu za- 
dobył parę figur, które z zajęciem oglądaliśmy, a któ- | stępcy nauczyciele. 
re skłoniły nas do napisania téj krótkićj wzmianki | W skutek przedstawienia gminy w Nowemsiole, 

Konsystorz dyecezji krakowskićj w d. 6 |nadała rada szkolna krajowa posadę rzeczywiste- 
sierpnia 1869 r. 1. 3/s wydał następujący okólnik | go nauczyciela przy tamtejszćj szkole Sabinowi 
do szanownych rządców kościołów parafjalnych w | Glińskiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczy. 
obrębie miasta Krakowa i w całym okręgu. ciela, 

Pan Michał Józef Konstantynowicz posiadający |, W skutek przedstawienia patrona szkoły w Usz- 
znajomość metody, z pomocą którćj w przeciągu | owicach pana Ignacego Pierzchały, nadała rada 
jednego miesiąca podejmuje się wyuczyć nauki | Szkolna krajowa posadę rzeczywistego nauczycieją 
czytania i pisania po polsku ludzi, z tą nauką | PTZY tejże szkole Franciszkowi Bitnerowi, dotych- 
wcale nieobeznanych, i to za wynagrodzeniem nad. | ZAS0Wemu zastępcy nauczyciela. ; 
zwyczaj skromném, wniósł tutaj prośbę o ogłosze- w oj po usawienia komitetu szkolnego 
nie z ambon i zachęcanie ludu do korzystania ze | * Balicach padała zada szkolna kejo na. posadę 
sposobności tak szczęśliwie i łatwo się nastręcza- | "7°07yWistego nauczyciela przy tamtejszéj szkole 
jącój. Konsystorz życzeniu p. Michała Józefa Kon- | Piotrowi Lip takowi, dotychczasowemu nanczycie- 
stantynowicza nietylko że nie jest przeciwny, ale lowi w Rudawie. 
owszem uwieńczenia usiłowań jego skutkiem po-| Od komitetu stowarzyszenia wzajemnćj 
myślnym najgoręcćj sobie życzy, albowiem przewi- | pomocy sybiraków.— W czasie od dnia 1 lipca 
duje, że kościół, że sprawa religji Św. nie pier- |do 15 września umieszczono sybiraków: w fabryce 
wćj święcić będzie trjumf zwycięztwa, aż wtedy, | P: Ludwika Zieleniewskiego jednego ; u p. Ziem- 
gdy niższe warstwy naszego społeczeństwa, gdy bowskiego bronzownika, czeladnika 1-go; w mły- 
łud wiejski w oświacie postąpi i z ewangelją w rę- nie w Gorlicach, na posadzie kontrolera jednego; 
ku, niedorzeczność i przewrotność wielu nowocze- |u p. Walerego Rzewuskiego fotografa, na praktykę 
snych, nauce objawionćj przeciwnych teorji i za- |jednego; u p. Pleszowskiego, w pow. wadowickim 
sad potępi i odrzuci. Nie chcemy przez to powie. | w dobrach Przybradz, na ekonoma jednego; w war- 
dzieć, żeby lud wiejski nie był wiernym ojców na- |$ztacie szewskim p. Sosnowskiego, jednego; u p. 
szych wierze, owszem, żywimy trwałe przekona- | Wisłockiego w Demborzynie, lokaja jednego i eko- 
nie, że za pługiem tylko, niech się wyznać godzi, | noma jednego; do robót na kolei żelaznćj za Lwo- 
dawna wiara i skromność przodków naszych cho- | wem pięciu; u p. Stanisława Armatysa w handlu 
dzi, lecz tajno nam nie jest, że wiara ludu często |futer pa ekspedytora jednego; na zaprowadzenie 
jest Ślepa, często z przesądami i zabobonami po- | wyrobu koszyków; jednemu sprawiono ubranie po- 
bratana, a często niestety podsiewa nieprzyjaciel |trzebne dla objęcia obowiązku; wysłano kosztem 
kąkol w te: serca proste, Nie zaprzeczycie wielę- | Stowarzyszenia do miejsca urodzenia: do Lwowa, 
bni bracia, że przez naukę, przez czytanie ksią- |do Czech i Węgier jedenastu. Pozostało w Kra- 
żek dobrych, których gorliwy a roztropny dusz | kowie bez zajęcia: uzdolniony na rządzcę więk- 
pasterz parafjanom swoim dostarczać będzie obo- |Szego majątku, posiadający odpowiednie świadec- 
wiązanym, lud nasz oświeci się w wierze, pozna |twa; leśniczy praktycznie z kulturą lasów obezna- 
jéj wyższość nad utworami każdego ludzkiego ro- |ny; technik do fabrykacji cukru lub rachmistrz; 
zumu, jéj doskonałość i trwałość wiekami niepo. | służący zdolny na lokaja. W dniu 28 lipca ode- 
żytą, Gdy więc oświatą ludu do tak błogich upo- | braliśmy z redakcji dziennika Kraj 79 złr. 50 c., 
ważnia nas nadziei, mamy obowiązek popierać | dobrowolnych z kraju ofiar a w nich składki od 
ją wedle możności, a nadawać jéj właściwy, z re- |urzędników budowy kolei w Tarnopolu 80 złr., od 
ligją zgodny kierunek. Oto są zamiary nasze! Otóż | p. Piotra Woźniakowskiego dyrektora teatru W Iwo- 
dlatego życzeniom p. Michałą Józefa Konstanty- | niczu 18 złr.; za co tak wymienionym jak niezna- 
nowicza zadość czynimy, a was szanowni rządcy |NYM nam. z nazwiska szlachetnym rodakom na- 
parafji upoważniamy, abyście lud pouczyli i za- | Szym, serdeczne składamy podziękowanie, 
grzali do korzystania z talentu rzeczonego pana Bylicki. 
Konstantynowicza, który nie tylko w mieście ale] Znad Przemszy. (Gustkowski pośrednik 
i po wsiach rozpowszechnianiem nauki czytania i|mirowy wBędzinie).—Czytaliśmy tu zamiesz- 
pisania zająć się zamierzył. czony przed paru miesiącami w Kraju opis gwał- 

Dla lepszego zrozumienia rzeczy dołączamy w |tów dokonanych przez naczelnika powiatu będziń- 
kopji odezwę tegoż p. Konstantynowiczą, publicznie | skiego, na tłumach ludzi, które się zeszły do Po- 
ogłoszoną. rębki, gdzie oddawna ma się ukazywać Matka 

D. u. s. (podpisano) Gałecki. Boska. Moskale usiłowali i usiłują tę wiarę pro- 
(podpisano) Ks. Russek, kanclerz. | stego ludu okryć śmiesznością, a owo widziadło 

Poseł Starowiejski z większych posiadłości Toa raw śntrydze. Pomimo to lud ciągle 
okręgu tarnowskiego, złozył mandat. dzać p M6 Kiedis za cudowne uważa i zwie 
nt hpa TeS Z Tarnopola piszą do Gustkowski, pośrednik mirowy (komisarz do 

a wiedenskich, że w tamtejszym klaszto- spraw włościańskich), ostatniemi czasy wpadł na 
rze 00. ezuitów, P. Muz, zastępca prokuratora, koncept, ażeby całą sprawę od jednego zamachu 
w obecności urzędnika politycznego i jednego z zakończyć. W tym celu wyszukał młodą dziew- 
mieszczan, odbył rewizję, czynę, którćj obiecał dobrze zapłacić, aby tylko 

W sprawie Barbary Ubryk. — Sąd wyższy | ubrana w suknie, których on jćj dostarczy, wkradła 
krajowy na d. 14 b. m. odrzucił rekurs przełożo- |się potajemnie do Porębki, i tam koło chaty za 
nćj karmelitanek i jéj zastępczyni wniesiony przez | miejsce cudowne poczytywanćj, przechadzała się 
nie przeciw uchwale sądu krajowego, który uznawszy | o umówionćj godzinie i udawała widziadło. 
przedmiotową istotę czynu gwałtu publicznego z | Dziewczyna biedna, skuszona pieniędzmi, na to 
§. 98 u. k. wytoczenie śledztwa przeciw wyż wspo- | przystała, zwłaszcza że Gustkowski przyrzekł jéj, 
mnionym zakonnicom ucuwalił. że wprawdzie uwięzioną zostanie, ale nic jéj złe- 

Równocześnie sąd wyższy odrzucił rekurs pro- | go nie zrobi, owszem po wypuszczeniu natych- 
kuratorji przeciw uchwale sądu krajowego uwal- | miast zapłaci. 
niającćj przeora karmelitów z pod śledztwa o współ- | Stało się tak jak sobie ułożył. W dniu 8 sierp- 
winę z $$. 5 i 98 u, k, nia to jest w przeszłą niedzielę, dziewczynę roz- 

Fotografja obrazu Matejki, wykonana przez |stawieni żołnierze schwytali i w tryumfie do B9- 
p. W. Rzewuskiego, pomimo trudności jakie na- |dzina zaprowadzili, Ucieszony pośrednik kazał 
stręcza gorący koloryt i blask od powierzchni bi- [ją zaprowadzić do kościoła, a zarazem zwołać 
j adła wcale szczęśli i dność miejską i wiejską, ażeby się z ust schwy- 
jący: WYP ża częśliwie. Osoby zamieszka- | lu ~ y się : 
łe na prowincji, nie mające sposobności oglądania |tanćj o szarlatańskićj polskićj jntrydze dowie- 
gienjalnego utworu artysty, mogą z fotografji tej | działa. dzi i 
wyjąwszy kolorytu, mieć dokładne wyobrażenie, | Tymczasem cziewczyna miała czas iść do spo" 
i ztego powodu sądzimy, iż każdy rodak, wiel- | wiedzi, A Po Przyjęcia „komunji świętój, kiedy Ją 
biący talent naszego mistrza, zapragnie ją posiadać. | ubraną, jeszcze w suknie kupione przez Gustkow- 

Obchód uroczystości Unji w Tarnowie skiego ON PA stopniach ołtarza, aby PR” 
odbył się bardzo świetnie. W dniu 11 odprawiono | Plicznie WJZn i Eh wsz kuglarskie, z najwię 
nabożeństwo w katedrze; w niedzielę zaś wypraą. | kszóm oburzeniem ustkowskiemu Pzekła: le) 
wiono_illuminację o re mtia, przed| „Ludzie Pp ay temu co pan R: 

aru laty założonym. Przeszło lamp zawie- | powiada, on mi dał te suknie, kazał iść do To- : 
GG soid poi magiczny wpływ wywierało, rębki, abym Matkę Boską udawała, i obiecał mi | jonowanym, z da gey e naji 

w pośrodku jaśniały herby Polski, Litwy i Rusi|za to sto rubli. Ułakomiłam się grzesznica 1 ród ; 8 3. Wyw PY LAY CIA dą Pro 
przepysznie oświecone. Amatorowie odegrali dwie | pełniłam wielką zbrodnię, ale Pan Bóg mię oświec Pinacji otrzymają k z À g norm, 
komedje: „Odludki i Poeta“ i „Gramatyka.“ Późno |i serce moje akruchą świętą nawiedził; więc WJ- | niniejszą ustawą 0 iN N 
wieczorem przed herbami odśpiewano hymny na- | znaje tu wszystkim żem z namowy pana naczel- 4. Gminy, posia n ; z o propinacji, 
rodowe, a uroczystość skończyła się pięknym fa- | nika to zrobiłą.ć | l wynagradzane będą za jego utratę, przez na- 
azworkiem. Można sobie wyobrazić oburzenie pobożnćj lu- danie im prawa pobierania opłat konsumcyj- 


Kronika ze świata; Z teki „Chochlika* (z ryci- 
ną); Poczta S/rzcchy. 

Nowości literackie. — Pismo warszawskie 
Ekonomista z dodatkiem tygodniowym Merkury, 
które dotychczas wychodziło pod redakcją p. Na- 
górnego, przeszło teraz pod redakcję p. Włady- 
sława Sommera, znanego z prac €konomitznych 
umieszczanych w dziennikach polskich i francuz- 
kich. 

W Warszawie nakładem Gebettnera i Wolffa, 
wyszła w przekładzie polskim powieść p. t. Adal- 
lach czyli Czterolistna koniczyna, przez Edwarda 
Laboulaya, autora tak głośnych utworów jak Pa- 
ryż w Ameryce i Książe i Pudel, 

Zabójstwo z grzeczności. W jednóm z wię- 
zień w Węgrzech, jak donosi Hon, miał miejsce 
wypadek następujący: Dozorca więzienia czyścił 
na podwórzu karabin, gdy przystąpiła do niego 
odsiadująca tamże karę cyganka, prosząc, ażeby 
ją zastrzelił, bo czuje, że nie jest wartą żyć na 
świecie, Strażnik więzienny odpowiedział, że uczy- 
niłby to z chęcią, ale nie ma kapiszona. Cyganka 
przypadkowo miała kapiszon i dała mu go, wte- 
dy ten ulegając jćj prośbie, wystrzałem położył 
ją na miejscu, dając w ten sposób dowód prawdzi- 
wie niezwykłćj uczynności. 

Draki pocztowe.— Donoszą nam ze Lwowa, 
że w skutek rozporządzenia ministerjalnego o ję- 
zyku urzędowym, lwowska dyrekcja pocztowa za- 
mówiła rewersa pocztowe (Au/- und Abgabs-Rece- 
pissen) niemiecko-polskie i niemiecko-ruskie. Pyta- 
nie, po co ten podwójny, wcale niepotrzebny wy- 
datek, i to utrudnienie w manipulacji dla urzędni- 
ków pocztowych, kiedy dla naszój prowincji tylko 
druki pocztowe polsko-ruskie, t. j: na jednéj stro- 
nie polskie a na drugićj ruskie są potrzebne Nie- 
mięckich recepisów dla p. dra Linnemanna lub 
Bruunera jeszcze każda stacja pocztowa posiada 
zapas najmnićj na dziesięć lat dostateczny, choć- 
by ci panowie najobszerniejszą prowadzili ko- 
respondencję, 

a Dzwony z glina (alumintum).—Pomimo po- 
konania mnóstwa trudności, jakie początkowo to- 
warzyszyły otrzymywaniu na większą skalę tego 
nader lekkiego metalu, użycie jego dotąd jest nad- 
zwyczajnie ograniczonóm. Niedawno w Belgji spró- 
bowano ulać dzwon z glinu. Jakkolwiek średnica 
dolna dzwonu tego wynosi 55 centymetrów (blisko 
dwie stopy), waży on tylko 40 funtów, i bez naj- 
mniejszego wysilenia kilkoletnie dziecko dzwonić 
weń może. Głos mocny, nader przyjemny i har- 
monijny, mający wiele podobieństwa do tonów 
fisharmoniki. 

Wieliczka 76 sierpnia. W dniu wczorajszym 
mieliśmy tutaj koncert, połączony z teatrem ama- 
torskim. P. Jodko, litwin, fortepjanista, odegrał 
kilka sztuk, które wymieniliśmy w programie. Od- 
deklamowano Tyrteusza i odegrano komedyjkę 
Emancypantkę, ktorą dobrze przyjęto. Miasto 
przedstawiało nadzwyczajnie ożywiony widok, gdyż 
w południe przybyło około 500 gości z Szlązka 
pruskiego dła oglądania salin. 

Ziemia okolona telegrafem. — Wkrótce ma 
wyjść prospekt towarzystwa East India, Asiatic 
and American Telegraph-Company, które zamierza 
założyć drut podmorski telegraficzny wzdłuż wy- 
brzeża chińskiego, przez wody chińskie, ną połu- 
dnie od Singapory i przez Ocean spokojny do A- 
meryki północnćj, a tém samém opasać kulę ziem- 
ską drutem telegraficznym. Rząd chiński udzielił 
już swoje zezwolenie i przyrzekł przedsiębiorstwo 
to popierać. |Admirał Stanów Zjednoczonych wy- 
dał już rozkaz do marynarki, podobnie i jenerał 
angielski, by towarzystwu udzielała swój pomocy. 
Towarzystwo obecnie ma się udać do rządów fran- 
cuzkiego i moskiewskiego z prośbą o współudział. 


gwarancję przeciwko nadużyciom 
rządu, można nawet powiedzieć, że zgoła 
żadnćj nie daje gwarancji, gdyż w tym 
razie rząd sam staje się sędzią swćj prze- 
winy. Rada bowiem p E aaa 
księcia, może swój wyrok wydawać zgo- 
dnie ze wskasówkośni, pokój jej będą dane 
z góry. 

Niezawodnie, że trudnoby było zapro- 
wądzić w Serbji parlamentarną odpowie- 
dzialność ministrów, z powodu, że naród 
nie ma żadnego wykształcenia polityczna- 
go, że skupczyna składająca się wyłącznie 
z wieśniaków i torgowców (kupców), nie 
posiada potrzebnego Światła, by mogła 
wyrokować ostatecznie o winie człowieka 
publicznego w kwestjach, o których czę- 
sto sama nie ma pojęcia. Można byłoby 
wszakże postanowić, ażeby nie rada sta- 
nu, ale zwyczajny sąd wyrokował o winie 
ministra. Dawałoby to większą pewność 
bezstronności wyroku. 

Jeżeli uchwały, mające na celu zabez- 
pieczenie tronu i zapobieżenie wewnę- 
trznym: zakłóceniom, są trafnie obmyślane 
i dają na”przyszłość pewną gwarancję, 
że smutne zatargi koterji, działających 
pod wpływem ' upozorowanóćj '/ patrjoty- 
zmem ambicji, nie będą mogły z dawniej- 
szą łatwością się powtarzać, to znowu 
druga część konstytucji, . zajmująca się 
określeniem praw jednostki, lubo wystę- 
puje pod godłem wolności, wolności téj 
jednak zbyt skąpo udziela, a przynajmnićj 
żadnych jéj nie dostarcza rękojmi prze- 
ciwko pogwałceniu, i chociaż zapowiada 
rozszerzenie zakresu indywidualnćj dzia- 
łalności, zakres ten przecież rozciągnięto 
tak daleko, jak na to pozwala prawo pu- 

licznego bezpieczeństwa, które ni- 

y miecz Damoklesa zawieszono nad u- 
dzielonemi swobodami. w ké 

Najdziwniejszćm wszakże i najbardzićj 
rażącóm ustanowieniem, jako najmnićj 
zgodnóm -z parlamentarnym konstytucjo- 
nalizmem, jest prawo dozwalające księciu 
mianować do skupczyny ze swego ramie- 
nią czwartą część członków. Prawo to 
naturalnie bardzo Moza radu, 
poddaje obrady ciała prawodawczeg 
be pod wpływy rządu, który oprócz 
tego, że będzie posyłał do SkupCEJNI tych 
tylko, co złożyli dowody swej powolności 
względem niego, ale nadto zawsze Jeszcze 
potrafi sobie zapewnić znakomitą część 
głogów i ze strony wybrańców narodu. 
Prawo to, będące niczém innóm, jak tylko 
ulegalizowaną kandydaturą rządową, pra- 
ktykowaną we Francji, wyższe tylko od 
téj ostatnićj pod tym względem, że wy- 
raźmie zakreśla działalność rządu i oszczę- 
dza tóm samóm narodowi demoralizują- 
cych agitacji, do jakich musi się uciekać 
administracja we Francji; prawo to, po- 
wtąrzam, przyjęte przez skupczynę, która 
Jednocześnie niepraktykowanym w nowo- 
żytnych dziejach ostracyzmem zamknęła 
Wejście do siebie wolnie wybranój inteli- 
Bencji krajowój, najdosadnićj świadczy 0 
małym stopniu nietylko politycznego wy- 
robienia, ale nawet wykształcenia w myl 

ji, jasnego pojmowania najprostszyc 
rzeczy. y ip 

Skupczyna przez przyjęcie tego prawa 
stanęła w najjaskrawszćj z sobą sprzecz- 
ności. Stanowić, że żaden urzędnik, ani 
adwokat nie może. być wybieranym do 
skupczyny, a jednocześnie uchwalać pra- 
wo, że każdy urzędnik i adwokat może 
być mianowany przez księcia na członka 
do skupczyny ze wszystkiemi prawami 
wybrańców narodu; znaczy to, albo nie 
wiedzieć zgoła co się robi, albo mnićj 
ufać sobie niż rządowi, mnićj być pe- 
wnym, że urzędnicy działać będą w inte- 
resie narodu, gdy zostaną wybrani wol- 
nemi głosami ludu, niż gdy będą na- 
znaczeni przez rząd. 

Zgodzić się potrzeba, że ogłoszona» świe- 
żo konstytucja serbska w drugićj swćj rzę- 
ści, zajmującćj się obwarunkowaniem $wó- 
bód obywatelskich, zawiodła powszechne 
oczekiwanie; to tćż pomimo sążnistych pa- 
negiryków, jakich dla nićj nie żałuje ro- 
zumno-liberalny redaktor Jedinstwa, 
nie wywarła wielkiego wraże gia na mie» 
szkańcach Belgradu. Zawód bowiem dozna- 
ny w drugiej części konstytucji bezpośre- 
dnio interesującćj swemi postanowieniami 
każdego, uniemożliwił słuszne ocenienie 
pierwszćj jćj połowy, która zabezpieczając 
kraj od wewnętrznych zakłóceń, zasługuje 
na uznanie, 

Jd pewnego czasu poczęły trwożyć wszy- 
stkich wogóle serbów obawy, nie wiem, o 
ile słuszne, przed agitacjami rządu austio- 
węgierskiego, dążącego do zaboru Bośnii. 
Obawy te podsycane rozmaitemi okoliczno- 
ściami, zdającemi się mieć jakiś stosunek 
z ukrytemi zamiarami zakulisowćj dyplo- 
macji, więcćj jeszcze podniecane bywają 
przez niezadowolenie, jakie wywołuje po- 
wszechnie na wielką skalę szerzona propa- 
ganda katolicka w ziemiach słowian turec- 
kich. 

Wszystkie te obawy znalazły miejsce w 
liście, który mieszkańcy Hercegowiny prze- 
słali do bawiącego w Odessie Łuki Wuka- 
łowicza, swego wojewody z ostatniego po- 
wstania, zapytując go, co mają robić. = 
Wukałowicz w swym liście, uspakajając 
swych rodaków w tym punkcie, że Austrji 
nie mają potrzeby obawiać się, gdyż za- 
jęta wewnątrz, trzymana w szachu przez 
Moskwę, nie odważy Się nigdy na zabór 
ziem słowiańskich, mających najgorliw. 
opiekuna w carze moskiewskim; utyskując 
nad faktem katolickićj propagandy, którą 
uważa za największe dla narodu nieszczę- 
ście — radzi, aby uzbroiwszy Się w cler- 
pliwość i rezygnacją, pracowali przedewszy- 
stkiém nad utrwaleniem wewnętrznój je- 
dności , nad przeprowadzeniem powszechne- 
go porozumienia. | 


propinacji, etrzymają za jego utratę kapitał, rów- 
nający się dwunastorazowemu czystemu docho= 
dowi, jaki mieli z prawa wyszynku w przecię- 
ciu lat sześciu od, r. 1863 do r. 1868 włącznie. 

Czysty dochód stanowi dochód, przyjęty za 
podstawę do wymiaru podatku dochodowego, 
po strąceniu podatku dochodowego z dodat- 
kami krajowym i indemnizacyjnym, w tych sa- 
mych latach opłacanym. 

8 6. Obliczeniem czystego dochodu z pra- 
wa wyszynku i odpowiadającego mu kapitału 
wynagrodzenia, zajmą się komisje powiatowe, 
złożone z trzech członków, z których jednego 
wybiorą właściciele tabularm, w powiecie pra- 
wo wyszynku posiadający, drugiego zamianu- 
je Wydział krajowy, trzeciego c. k. sąd: wyż- 
szy właściwego okręgu. 

8 T, Jeżeli podatek dochodowy był wymie- 
rzony od dochodu z wyszynku łącznie z in- 
nym dochodem (np. z młyna, ż gorzelni itd.), 
taż sama komisja oddziełi dochód z wyszyn- 
ku na podstawie fasji, a w braku lub niedos- 
tateczności takowych, na podstawie szczegóło- 
wego dochodzenia. 

Gdzie przy wymiarze podatku dochodowego 
nie uwzględniono dodawanych do prawa wy- 
szynku budynków, pól, pastwisk i różnych do= 
godności, tam oszacuje takowe. komisja po- 
wiatowa i potrąci od dochodu. 

8. Komisjom powiatowym wolno w wy= 
jątkowych wypadkach zmienić cyfrę dochodu, 
przyjętą do wymiaru podatku dochodowego, 
jezeli się o jej mylności z wiarogodnych do- 
wodów przekona; w takim razie jednak osta- 
tecznie nie orzeka, lecz oddaje akta komisji 
krajowej, która przed zawyrokowaniem może 
zarządzić powtórne dochodzenie przez inną 
komisję powiatową, 

W przypadku, tym paragrafem przewidzia- 
nym, ponosi koszta dochodzenia właściciel pra= 
wa wyszynku. (Dok. nast.) 


będzie się dnia dzisiejszego. 

Na posiedzenia komisji senatu francuz- 
kiego, Michał Chevalier wniósł , aby u- 
chwała ogłaszająca publicznemi obrady se- 
natu, stała się przedmiotem osobnego bez- 
zwłocznego -senatus - consulium, tak, żeby 
publiczność mogła już znajdować się na 
obradach nad teraźniejszemi reformami kon- 
stytucyjnemi. 

Wnioski pp. Huberta de Lisle, Segur 
d'Aguesseau i Larabit żądające przywró- 
cenia izbie prawa uchwalania adresu w od- 
powiedzi na mowę tronową zostały w kô- 
misji odrzucone. Książę Napoleon miał 
porzucić zamiar postawienia własnćj po- 
prawki, tylko jako mówca ma wystąpić w 
rozprawach. 

Z Hiszpanji ciągle jeszcze nadchodzą 
wiadomości o pojedynczych rozruchach kar- 
listowskich. i : 

Zaprawdę, jeżeli co na zawsze potępić i 
zgubić masi stronnictwo legity mistowskie 
w Hiszpabji, to to ciągłe zakłócanie po- 
or nękanie kraju bezustannemi utarcz- 

mi. 


Imparcial z d. 14 donosi, że w San Ma- 
teo pojawiła się banda karlistów. Gwardja 
obywatelska rozproszyła powstańców. W 
senat karliści zburzyli kolej żelazną i te- 
e . 


Paryzki korespondent Timesa uważa wia- 
domości o ruchach karlistowskich podawane 
przez karlistowską litografowaną korespon- 
dencję za bardzo przesadzone, nie radzi je- 
dnak dawać bezwarunkowćj wiary uspaka- 
Jącym zapewnieniom hiszpańskich dzienni- 
ków rządowych. Brak odpowiedniego kan- 
dydata do tronu hiszpańskiego wiele się 
przyczynił do podniesienia karłistowskich 
nadziei. Według tego korespondenta sprzy- 
siężenie jest jeszcze potężne i szeroko roz- 
gałęzione, główny zaś nacisk kładzie ko- 
respondent na to, że duchowieństwo zna- 
komity w nićm bierze udział. 

Pali-Mall Gazette donosi w liście z Rzy- 
mu między jnnemi, że niedawno papież u- 
dzielił długą audjencję bratu don Karlosa 
don Alfonsowi, i że dwór rzymski sprzyja 
potajemnie sprawie karlistowskićj. 

Rząd rumuński odebrał ezequatur ajen- 
towi konsularnemu. austrjackiemu w Giur- 
glewie Steinerowi, w skutek zajścia z ta- 
mecznómi władzami pogranicznemi. Kon- 
sulat jeneralny w Bukareszcie skutkiem te- 
go powierzył p. Zagran tymczasowy kieru- 
nek ajencji. l 
„ W Londynie 29 sierpnia ma się odbyć 
pe T owi: AK sz A w 
formie odu procesjonalego z Lincolns- 
ion-felds do zal note zg 

We Florencji obiega pogłoska, że na- 
« |stępca tronu ma być mianowany namiestni- 

kiem jeneralnym królestwa i osiąść we 


Florencji. 
z Konstantynopola 


Tarnów, 13 sierpnia. (Ceny . targowe.) 
Płacono pszenicę po 8.90; żyto 6.40; jęczmień 
4.70; owies 3.50; groch 6.50; bób 4.50; ta- 
tarkę 6; ziemniaki 1.20; centnar Siana 1.15, 
po a 1.25; słomy 1; wiadro okowity 80°tr; 
15 złr. 


— Rozporządzeniem” namiestnictwa zosta- 
ła kwarantanna Nowosielicka na. Bukowinie 
z powodu księgosuszu w niej. wybuchłego 
zamkniętą dla bydła rogatego z Rossji przy- 
bywającego. 


Przegląd polityczny. 
W Wiedniu w delegacji prendio piki 


opozycyj-| W. 


nego przeciw rządowi, rozprawy te kręcą Porta wym e Ę 
się więc koło uchwalenia trochę większych cji od gubernatorów. P z; PORIARIO00. kaii 
tułów i pogrcji dotacji pojedynczych ty-| Przyjazd cesarzowój Rugenji do. Kon- 
tułów i pozycji budżetu. Dlatego u antynopola ma nastąpić z pewnością d. 
małe między ministrem Kuhnem z jednój | 39 mA ng otowania na jéj przy- 
strony, a sprawozdawcami większości i jęcie są ukończone. " | 
mniejszości - delegacyjnćj Banhansem ij SOK zee 
Rechbauerem nie mają prawie żadnego| f — 
interesu i nużą czytelnika. s 

Wczoraj spierano się o potrzebę in- 
stytucji pociągów wojskowych. Rechbauer 
przemawiał za zniesieniem krajowych ko- 
mend pociągowych. Minister Kuhn i pułko- 
wnik Kóvesz jako reprezentanci rządowi 
bronili tćj instytucji. Przy głosowaniu u- 
chwalono pozycję tę według wniosku więk- 
szości komisji, t. j. przyzwolono na 251,054 
złr. zamiast żądanych 274,808 złr, Mniej- 
szość chciała zezwolić tylko na 213,000 złr. 

N. Pani przyjeżdża dzisiaj do Mona- 
chjum, zkąd uda się do Is O wyje- 
ździe cesarza nic jeszcze pewnego nie 
wiadomo. 

Przedwczoraj, w niedzielę popołudniu, 
odbyło się w Wiedniu w Uniwersum wiel- 
kie zgromadzenie zecerów, w któróm udział 
brało 3000 ludzi; w celu powzięcia uchwały 
względem zaprzestania pracy po drukar- 
niach w niedzielę. Jest to jeden z częstych 
w ostatnich czasach objawów rozbudzo- 
nego życia między robotnikami wiedeń- 
skiemi, które niemałego kłopotu nabawia 
ministerstwo wiedeńskie. 

Podczas zgromadzenia nadszedł nastę- 
pujący telegram od drukarzy pragskich: 
„Niech żyje ludzkość ! sprawa słuszna zwy- 
cięża! * 

Najgwałtownićj uderzano w zgromadze- 
niu tém na wydawanie numerów ponie- 
działkowych, które się składają w niedzielę. 

Wiadomo, że do roku przeszłego wszy- 
stkie codzienne dzienniki wiedeńskie bez 
wyjątku prawie wychodziły siedem razy 
na tydzień, to jest niewyłączając niedzieli. 
Dopiero od roku blisko zaprowadzono, 
w skutek agitacji zecerów, przerwy nie- 
dzielne w wydawaniu dzienników. Od tego 
czasu znowu kilka dzienników zaczęło 
spekulować na publiczność, zostającą w po- 
miedziałki bez świeżych wiadomości, tak 
że dziś znów kilka dzienników wiedeń- 
skich wydaje numera poniedziałkowe. Zgro- 
madzenie niedzielne w Wiedniu po długich 
dyskusjach powzięło następującą rezolu- 
cję: „Zgromadzenie ludowe, obradujące 

„ l5go sierpnia w Uniwersum w Wiedniu, 
oświadcza się przeciw pracy niedzielnćj, 
jako sprzeciwiającćj się ludzkości i po* 
stępowi. * ; 

Uhoroba cesarza Napoleona, która chwi- 
lowo zaniepokoiła giełdy europejskie, jest 
w 4Augsb. Zig. przedmiotem koresponden- 
cji, według którćj cierpienie to ma być 
zwykłym Napoleonowi III. reumatyzmem 
nader dotkliwym, połączonym z części 
niemożebnością poruszania się. W piątek 
radę ministrów miała poprzedzić narada 
lekarzy, którzy z ministrami korferowali 
nad tém, czy wyjazd cesarza do Châlons 


zi 


Ostatnie telegramy. 

Wiedeń, 17 sierpnia. Delegacja ra- 
dy państwa przystąpiła do obrad nad 
budżetem marynarki wojennej. 

Willersdorff broni wniosków rzą- 
dowych dotyczących podwyższenia pen- 
sji aż do majora włącznie. i 

Delegacja przyjmuje następnie bez 
rozpraw wszystkie tytuły budżetu z re- 
zolucjami, podług wniosków wydziału. 

Wniosek żądający rozsciągnięcia pod- 
wyższenia pensji na nadliczbowych o- 
ficerów marynarki, poparty przez Te- 
getowa został odrzucony. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Paryż 17 sierpnia. Uroczystość na- 
poleońska przeszła wszędzie bez żadne- 
go wypadku. 

Public donosi, że cesarz ciągle je- 
szcze cierpi na reumatyzm. 

Wszystkie dzienniki przychylnie oce- 
niają amnestję, tylko Pays ubolewa 
nad nią, jako nad aktem słabości. 

Smyrna 16 sierpnia, Imparcial za- 
powiada przybycie wicekróla Egiptu, 
który zupełnie jest gotów przyczynić 
się do załagodzenia sporu. 

Odessa 16 sierpnia. Książę Karol 
rumuński przybył tutaj i udaje się w 
dalszą podróż do Liwadji, | 

Kursa. Wiedeń 17 sierp, god. 2 m. 5. 
5% zjednoczony dług państwa 62.75— 59), 
zjdn. dług państwa w srebrze 71.90 — Lon- 
dyn 123.90.— Srebro 121-—. Dukat 5,915/,,. 
Akcje kred. 308—.— Lombardy 272.60.— 
Losy z 1860 r. 101.—.— Losy z 1864 r. 
124.20.— Akcje franko-austr. 146. — —, Na- 


poleony 9.94%. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
272.—, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 


HOTEL SASKI przyjechali: Aloizy Rybicki ad- 
wokat z Rzeszowa. Franciszek hr. Mycielski wł. 
d. z Galicji. Mścisław Godlewski w. d. z królestwa. 
Karol Lidecki ob. z Wrocławia. Napoleon Koz- 
łowski w. d. z Podola. Jan hr. Zamojski w. d. z 
Warszawy. Adam br. Heidl w. d. z Galicji. V. Ge- 
rardinstitutrice z Petersburga. Heplowa Rittmeister 
z Czech, Liazary de. Petul ob. z. Besarabji. Wiktor 
hr. Starzyński w. d. z Warszawy. Seweryn Ber- 
natowicz technik z Sannik. Carl Sindwald w. d. z 
Wygody. W. v. Benidnowski w. d. z Wrocławia. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Ludwik Smo- 
liński w. d. z królestwa. Józef Kohn kupiec z Wied- 
nia. Konstanty m psk”. w. d. z Rumunji. Ale- 
ksander Świeżawski w. d. z Galicji. Dr. Leon Eh- 
renreich ze Lwowa. Alfons Weidlich: w. d. z Po- 
dola. Karol Kurzyjamski z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA przyjechali: Karol Diskow 
kupiec z Berlina. Rudolf Klocke i B: Wedernieh 
ob. z Prus. S. Goldman kupiec z Raciborza. Adolf 
Braun, W. Keiler, Herman Linke i G. Schlurbaum 
ob. z Prus, Jan Mutwil i Józef Schemnita kupcy 
z Wrocławia. Seweryn Nowosielski w. d. z Bogo- 
cic. Józef Rozwadowski w. d. z Galicji. Felix Sa- 
niewski inżynier z Paryża. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wniosek o wykupnie prawa 
propinacji 
Wypracowany przez Cezarego Hallera i przezna- 
czony pod obrady Wydziału krajowego.) 


Ż 1. Wyłączne prawo wyrobu napojów 
spirytusowych, oparte na prawie propinacyjnóm, 
znosi się. 

Wyrób tych napojów staje się przedmiotem 
wolnego przemysłu, z tém wszelako ograni- 
czeniem; 

a) iż do ukończenia operacji wykupna (2. 
13.) nie będzie wolno wyrabiającym te napo- 
je przedawać je inaczej jak hurtem i z zasto- 
sowaniem się do przepisów o handlu burto- 
wnym temi przedmiotami, w kraju obowiązu- 
jących ; | 

by iż założenie nowej gorzelni, browaru lub 
miodosytni. w tymże przeciągu czasu, podlega 
opłacie 100 do 2000 złr., na rzecz frnduszu 
umorzenia przez Wydział krajowy wymierzanej. 

8 2. Wyłączne prawo wyszynku napojów 
spirytusowych, wypływające z prawa. propina- 
cji, znosi się i staje się przemyłem konces- 


71.90. — Bank obrotu —.— Tramway 
——. Akcje banku ang. 392.50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —.—. — Kolej rzą- 
dows ——,— Bank budowli —.—, Kolćj 
wschodnio-czeska ——.— Alföld —.—. — 
'- Usposobienie giełdy: dobre. 
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godzin. 


mODUW 


W administracji „Kraju“ 


do nabycia: Pioluny, poezje przez Ernesta Bu- 
łaię, nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego, 
1 złr. 50 cent — Pamiątka odkrycia zwłok hazi- 
mierza Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, 
ozdobiona licznemi drzeworytami, 26 ct, — Wize- 
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty- 
czno - litograficznego A. Dzwonkowskiego, przepysz- 
ne wydanie, cena 12 złr. w. a, — Rodzina Or- 
skich, powieść Władysława Sabowskiego, 2 tomy 
2 złr. 50 cent. w.a. — Walka stronnictw, ko- 
medja w 2 aktach przez El..y Stożka. 1 słr.w. a, 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała Wandalina Mniszcha (z portretem), 80 ct. 
— Kazimierz Wielki, według grobowca w katedrze 
krakowskiój (litografja) 1Q centów. — Rusini, pow. 
w 3ch częściach Marjana. 1 złr, 20 cent, — Czar- 


na kęłęga p. autora powieści no Horożanie,* 2 złr., 
50 c. — Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie- 


jako ciąg „Czarnój księgi“ przez tegoż autóra' cena 
2 złr, 50 et. — Emisarjusz pr. Bolesławitę (tom I. 
Biblioteki narodowój) 1 złr 20 et, w, eleganckićj 
oprawie 1 złr, 70 ct, — Następujące zeszyty „Bibljo- 
teki Mrówki“ wyszły z drukn: J. P. Woronicza: 
Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 18 cent. — Wład. 
Syrokomli: Janko Cmenlarnik (56 st) 20 cent. — 
J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str:, 
45 cent, — Juljusza Słowackiego: Kordjan (148 
str.) 35 et. Zygmunta. Krasińskiego: Przedświt 
472 str.) 20 ct. — Adama Pługa: Sroczka (110 str. 
35 cent, — T. J. Jeża Asam, (212 str.) 60 ot, — 
Ludwika Wołowskiego: O pracy dzieci, 10 cent. — 
(dalsze zeszyty wyjdą wkrótce) S/rzecha, czasopi- 
smo ilustrowane na pięknym satynow. nym papie- 
rze zeszyt 60 cent. Poprzednie zeszyty adniinistra- 
cja posiud. w zapasie, Rocznik przeszły wnuder pię- 
knój oprawie wraz z premją 8 'złr, 80 ct. — Fawo 
ryt, kom. w 1 akcie p. J..K. Turskiego 25 c. — 
Umnikus B. Bolesławity, którego dotąd wyszły IV. 
zeszyty, Zeszytu po 37 et. -- Poleca się również 
Księgi dla ludu polskiego przez Emieser. dużo 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po- 
grzebie Kazimierza Wgo pr. Wł, L, Anczyca 8 ct. 
Ku wiekopomnej pamięci Kazimierza W. (zdwoma 
drzeworytami i portretem), 6 ct. — AHażimierz W. 
król polski po óciu wiekach z grobu do nas prze- 
mawiający, pow. spisana przez Majstra dla ludu 
(Danielewskiego) w Chełmnie 6 cent. — Dzieła 
dramatyczne Szekspira, przekład Stanisława Koź- 
miana, Poznań, nakładem K. Żupańskiego tom 1 
3 talary czyli 5 złr. 40 cent., tom drugi 2%, tal., 
czyli 4 zh. 50 cent. — Asfronomja popularna, p. 
Juliana Fontanę (wydanie towarzystwa pac 
nauk poznańskiego) Poznań, nakładem K., Zupan- 
skiego, 1tal czyli 1zr. 80 cent, Henryka Schmitta 
Unja Litwy z Koroną, dokonana na sejmie ln- 
belskim 1568—1569, szkie dziejowy, 50 cent, — 
Przyjwuje się prenumeratę na: Pieśni í po- 
emata Marjana Korwina Kochanowskiego, wy- 
danie pośmiertne, nakład St. Gralichowskiego, 1 złr. 
Odczyty dra Ocgielskiego, o poezji polskićj XIXgo 


wieku, nakładem Konstantego ńskiego, cena 2 
tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 ct. — bio- 
graficzne przez Karcla Widmana, z portretami fo- 


tografowanemi p. Teodora Szajnoka w 2ch tomach, 
Nakład księgarni Seyfartha i kowskiego. Cena 
w przedpłacie 3 fi, 50 cent, — Ukraińskie naro- 
dnie pieśni Feliksa Lipińskiego 3 złr. — Lud pol- 
ski, jego osady i zagrody, typy i ubiory, zwyczaje 
i sposób życia, mowa, podania i przysłowia, obrzę- 
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka, tańce skreślone 
przez Oskara Kolberga, obrazowane przez Bi j 
Hoffa. Dział pae Wielopolska w Sciu tom. — 

Prenumeratę na calg Galicję przyjmuje Admi- 
nistracja „Kraju“ na całe 5 tomów w ilości 10 ta- 
larów czyli 18 złr. lub tylko na 1szy tom w ilości 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20-c. Dzięło to ozdo- 
bione będzie oryginalnemi illustracjami k ane- 
mi, za pomocą fotografji zebranemi, — oraz nutami 
ją az , w. Pola 

ok myśliwea przez Wincentego: Pola z ry- 

sunkami ibama Kossaka. — Dzięło. to znakomi- 
tego wieszcza, wyjdzie najdalój w ciągu ch mie- 
sięcy. Ceną w drodze prenumeraty $ talary czyli 
5 złr, 40 cent. ,. poczóm podniesioną zostanie do 4 
tal. czyli 7 złr. 20 cent.» ; fg 

Mrówka, czasopismo ilustrowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 c, — Prenumeru- 
jący rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazu J 
Matejki: „Kazanie Skargi. *, i 

Nadeszły Rachunki. ppleslawiiy "za rok 
1868, wydane nakładem K. Żupańskiego (str. 1080). 
Cena 4 tal albo 7 złr. 20. c, wraz z przesyłką. 


Pieniądze na powyższe dzieła moźna przesyłać 
wraz z przedpłatą na dziennik, — Na zamówienia 
listowne, lub przesyłki za przekazem -— dzieła wy- 
słane będą natychmiast, =- 


ZRERE ZER EREEROEEKEEEEROEOOEKO 

Podziękowanie. 

Dnia 6 sierpnia b. r. po długićj i cięż- 
kićj chorobie rozstał się z tym światem 
brat mój Wincenty Fontana c. k, starosta 
powiatowy w Nisku. i 

Dziękuję duchowieństwu, obywatelom, 
urzędnikom, ludowi, dziękuję Wam wszy- 
stkim, którzyście się w dniu 8'sierpnia tak 
licznie zebrali, aby oddać zmarłemu osta- 
tnią przysługę. — Ś. p. Winceoty : umiał 
sobie zjednać Waszę serca. Wasze współ- 
czucie i żal okazany przy obrzędzie po- 
grzebowym, świadczyły o tem wymownie— 
a to jest jedynóm ulżeniem w moim zalu 
z powodu niepowetowanój straty jedynego 
najlepszego brata i przyjaciela. 

Przyjmijcie zatem to podziękowanie z 
takićm sercem, z jakićm je wyraził w i- 
miebiu swojóm i pozostałćj sieroty pięcio- 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


Zawiadamiam Osoby interesowane, iż 
jak lat poprzednich tak i w nadchodzącym. 
roku szkolnym przyjmuję uczniów szkół 
publicznych na stół i mieszkanie, przyczem 
mogą nabyć biegłości w języku niemieckim 
i francuzkim w ustnój konwersacji i. po- 
bierać lekcje muzyki 
547(1-3)T. Florentyna Szklarska 

Ulica Grodzka Nr, 67 
w domu Wgo Kaczmarskiego na „Podelwiu.* 


Stan nieba Zjawiska 


przedpołudniem deszcz 
wieczorem deszcz 
w nocy deszcz 


chmurno 


Od I* lipca b. r. wychodzi w Czerniowcach 


dwu-tygodniowe pismo 
pod nazwą: 

sa TD GG TW H WW GB<" 
poświęcone interesom polskićj ludności na Bukowinie. „Ogniwo“ zamieszcza: 
Powieści, obrazki i szkice; poezje; utwory dramatyczne; rozprawy history- 
czne i naukowe; kronikę miejscową; zapiski bibliograficzne i rozmaitości, 

Przedpłata całoroczna dla Lwowa 5 złr. w. a. l 

Przedpłatę dla Lwowa przyjmuje ajencja „Dziennika Lwowskiego“ 
i księgarnia Gubrynowicza i Szmita. 546(1-2)T. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA* 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 
Genewskie zegarki kieszonkcwe | Złoty zegar. eg apa z djament,.. . za » 
y grą Lhwgb danker aa: n ozłzb. ai 
MS" tunk "W ` „ 2 kryszt, szkłem ...50—60 
KZNIPDYSŁEK ak 7 » 2 podwójną kopertą 50 56 A 
Na każdy uregulowany zegarek udziela się Remontoirs ......... 60, 70, 80, 90—100 , 
t gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi, tanićj. | „ K z podw. kopertą 90, 100—110 „ 
Męzkie zegarki: a prócz powyższych, rozmaite inne gatunki |, 
Srebr. cylinder z 4 rubinami.....-- CE 10—12 A. zegarkow ają się na składzie, 
H y z sprężynką,.+++++*«.:. 14—18 „ À ME SSN w Ś 
M i z obwódką złotą i spręż...13—14 „ Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
M 3 z 8ma rubinami ........ 15—17 , za cenę ifl. do 1fl. 50 ct.. 
$s > z podwójną kopertą ...*.15— 17 „ | Budziki po 7 f. 
» „ z kryształowóm szkłem..14—17 „ | Budziki same zapalające świecę 9 fl. 
„ auker z 15 rubinami.......+«... 16—19 „ | Budziki z narządem do wystrzału i zapalania | © 
z e lepszy, z srebr. kopertami..20—23 ,„ świecy 14 fl. Ce 
g A z podwójną ut” OR 18—23 , ki h 6 
epszy „24 — 28 | i wy Zegarów 
> ang. anker z kryształowóm szkłóm .18 —25 A Wielki bór paa C 8 
„  anker z podwójną kop, dla wojsk.24—26 „ | brązowyć 
Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 bij h godzi jtań h cenach 28, 30. 
s IR? ą n ijących godziny, po najtanszyc ï 30, 
„  Remontoirs, z podwójną kopertą..35 -40 „ | Jący pei 40, 15, 50, 60 do 100 f. 
„ Remontoirs z krzyształ, szkłem...30—36 „| 
„ anker armóe-remontoirs:......... 38—45 „ Największy skład 
Złoty cylinder Nr, 3 złota, 8 rub........ 30—38 „ d 
„  „ ze złotą kopertą........-. 37—40 , pendułowych zegarów kęs | fabryki 
„ anker ź 15 rubinami...........- 35—44 , z dwuroczną gwarancją: 
w. p _ lepszy z złotą obwódką....45—60 „ | Raz nadzień naciągany............- 10, 11, 12 A. 
m :m_ , % podwójną kopertą,...... 55—58 „.|Co 8 dni........... 16, 17, 18, 19, 20, do 22 ff. 
n U ze złotą obwódką 65. 70, 4 bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 A. 
80, 90, 100—120 „ „n  bijący kwadranse i godziny.48, 50, 65 fl. 
Damskie zegarki, Regulator miesięczny. ..+.++11-1+-+: 28, 30, 32 A. 
Śrebr. cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13—18 „ ||Za opakowanie pendułowego zegara ,..1 fl. 50 ct. 
Zdoty z? Rag Prout ZŁEM 2680_, Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
m » emaljowany e 3.9 rę) wróżki 0 30—36 „ akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- 
s” ogan dackóki 400 PO ódką. . topi » |tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
i 4 7 emal. sdjameptami „38-048; niamy natychmiast 51(47-150)T. 
n » „ = kryszt, szkłem.,.38—45 „ i - » 
$ 8 „ 2 podw. kop.8 rub..40—48 „ || ZNIp Zegarki przyjmujemy również w zamian." 


Wielmożny J. G. POPP praktyczny lekarz dentysta 


w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
Szendró, 25 czerwca 1868. 
Wielmożny Panie! 

Od kilku lat używam Pańskićj osławionej : Wody Anaterynowćj do ust 
'© najlepszym skutkiem, bywa jednak ona tylekrotnie podrabianą i fałszowaną, 
że postanowiłem, aby prawdziwy towar otrzymać, wprost do Wielmożnego 
-Pana udać się z prośbą, o przysłanie mi za zaliczką pocztową czterech flaszek 

"Wody Anaterynowćj do ust, i dwóch pudełek proszku na zęby. 
i Powtarzając jeszcze raz mą prośbę, kreślę się z największym szacunkiem 


uDiżony 
256(1-2)T. Dr. Ludwik de Michnelz, 


król. lekarz powiatowy. 


SKŁADY -tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie zńajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 
azech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej, 


( MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, J. 
Bartla i.. E. Stockmara, W. Redyka i; Siedleckiego aptekarzy. We Lwowie w aptece dra 
chemji Tyt. Zarzyckiego, apt pp. Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruckera, 
pp. Kleina wdowy, Bonif. Stiller CA 


TOERE EE EAEE E E D E E O E E T R E TE EE 
i KSIĘGARNIA 

we Dwóch lub trzech "BE | Władysława Jaworskiego 

uczniów 


w Krakowie, 
już otrzymała: 
» z niższych klas gimnazyalnych, 
można umieścić 


RACHUNKI 
2a umiarkowanóm wynagrodzeniem 


Z r. 156%, 506(8) 
w domu, w którym oprócz mieszkania i|  PTZEZ B. Bolesławitę. 
żywności znajdą zarazem korepetytora 


Cena 7 złr. 20 cent. 
1 troskliwy nadzór, tudzież rodzicielską o- | ga~ W powyższój księgarni są do nabycia: 


piekę , tém bardzićj, że jeden z dwóch sy- Rej estra zbożowe 


nów gospodarza jest uczniem wyższego gi- 
mhazjum, drugi uczęszcza do szkół niższych |układu F. Szybalskiego, a przez c. k. To- 


ER daS EEN "R" HH A La 


wiedeński „Glicerin-Kisen-Magen-Liquer" 


KRAJ z śródy 18 sierpnia 1869. 


200,000 Guldenów 
Główna wygrana na wielkićj loterji. 


Najbliższe losowanie tój wielkiej gwarantowanej loterji nastąpi 


już [9 września b. r. 


Następujące wygrane wylosowane zostaną: 


I na 200,000 f. 1 na 50,000 f. 1 na 15,000 fl. L na 10,000 fi. 
2 po 5,000 fi. 3 po 2000 fi. 6 po 1,000 fi. it. d. najmniejsza 


wygrana 160 fi. Podpisany sprzedaje losy na powyższą loterję po cenie: 


pół losu za 1 talar 15 srgr, czyli 2 A, 50 kr. w. a. 


cały los po 8 talary . ses . .... 5 fl —= wia. 


sześć całych losów 16 talarów czyli 28 fl. 


514(5-10) 


Zamówienia za przesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywa najpunktu- 
alnićj, oraz żądanych: objaśnień udziela gratis 


dom handlowy J Ofe. Schwesmater 


Objąwszy w drodze kupna 


SKLAV WUTAŃ 


KAROLA ARMATYSA 
we Lwowie przy placu katedralnym pod liczbą 289, 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż prowadzić go będę 
pod własną firmą: 


Stanisław Armatys, we Lwowie 


(w tym samym lokalu,) 


a polegając na ustalonćj renomie firmy mojćj krakowskićj , zjędnanój doborem towarów, 
rzetelnie i dobrze wykonaną robotą, umiarkowanemi cenami i szybką. usługą — tuszę, iż 
i dla składu mojego we Lwowie, zdołam pozyskać łaskawe względy Szanownój P. T, Pu- 
bliczności i toż ogólne uznanie, jakióm się istniejąca już od lat 60ciu firma w Krakowie 
szczyci. 

Zarazem nadmieniam, iż ceny zniżyłem znacznie od dotych- 
ezas praktykowanych — co przy prowadzeniu handlu hurtownegó 
skórami i zakupnie towarów w wielkich- partjach ma mnajznaczniejszych 


targach, było mi z łatwością możebnćm. 


stanisław Armatys 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 55 Gm. L 


501(3-3)T. we Lwowie przy placu katedralnym 1. 239. 


> 


o ar na 857 35705 a aa ar aa ai AO GO OGG 


Nadworny liwerant królewsko. pruski. 


H ROSEMTHALA 


wiedeński 


przez ę. k. Radę lekarską, jak również pp. professorów 
Oppolzera i Balassa, 


przez c, k, radcę medycznego i emer, dziekana wydziału lekarskiego 


W iszanik, 


jak również lekarzy , pp : 


Kovacs, Löwy i D Lenk 


(domowego lekarza księcia Szwarzenberga) 
uznany jako najdoskonalszy Środek przeciw błednicy, 
niedokrewności, niemocy, przeciw wszelkim kobiecym 
słabościom i dla rekonwalescentów, nabyć można u 
H: Rosenthala, Wien, Praterstrasse Nr. 24, 


oraz we wszystkich znaczniejszych aptekach w Austrji, 


Duża flaszka 2 fl. — mniejsza 1 fi. 35 cent. 
Ig" Preparat ten chemicznie zanalizowali „pp. professorowie "BĘ 
Heller i Kletzinsky. 

Skład główny na Galicję: 

W Krakowie: w aptece A. Alezandrowicza, 
W. Redyka, 


poleca się jako najdoskonalszy środek 


cierpiącym n żołądek i hemorojdy. 


1 39 11 
» » w handlu S/anżsława Feintucha, 
w Kołomyi w aptece Maaymiliana Nowickiego, 
8 we Lwowie g S. Ruckera, 
m w Stanisławowie ;, R. Stechera, 
w Tarnowie 5, M, Sidorowicza, 
a w Wadowicach -;, A: Ronge , 
w Czerniowcach ;, W. Alta. (59) ? 


REKA RCI ZAROWKA OOO OC ESET TCZEW 


Ces. król. austr. losy państw. z r. 1864. 


Główne wygrane 250,000 f. — 200,000A, — 150,000 fl. — 50,000 fl. — etc. 
Najbliższe ciągnienie 1 Września 1869 ra 
Stemplowane bilety udziałowe na wszystkie ciągnienia ważne tak długo, 
dopóki nie wygrają 20tój części wygranych 250,000 a najmnićj 160 f. — kosztują 1 sztuka 
8 złr. — 9 sztuk 70 złr. — 20 sztuk 150 zir. — O rychłe zamówienia uprasza 


G. F. Schildt am Graben 8. in Wien. 


A A US A O ZOCS GS ACZOCĘG 


„GLICERIN-EISEN-MAGEN-LIQUER" 


in Frankfurt am Main. 


1 


Elegancki ubiór letni 
kompletn; 

t.j. tużurek, spodnie i kamizelka 
IMĘ” zir. 12 w. a. Pü 
Kompletny ubiór płócienny 
©. BEBO złr. 10 — 24 w. a. "GG 

Na letnie upały 
"Tużurki z Alpacci 
SNS” zir. 6 do 18. 
Dalój po najtańszych cenach: 


Snrduty wiosenne ........ od złr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne ......... „ 16 40 
Surduty wierzchnie w wszel- 5 
kich kolorach ...,,. a 0.079, NE 
Ubiory letnie ....+....... 3140.00 186 
Surduty letnie, saki ....., » ok je, 29 
Surduty letnie, żakiety.... „ 8 p 28 
Surduty salonowe czarne.. „ 14 -„ 28 
Fraki i surd. do wychodu. „ 14 „ 32 
Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42 
Surduty dla księży ,..:.« + g 218): Gisse 
Surduty do polowania ..:: „ 6 „ 24 
Surduty kancelaryjne .... - WE BSE 
Surduty strzeleckie ....... stałą cena złr. 10 
Aslafroki s ANTE (PTOP OG 29 
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 „ 28- 
Bluzy wojskowe ...... ATEETAN 18 
Spodnie wiosenne ,... A = 
Spodnie letnie .,.....,. i a 
Kamizelki w różn, gatunk, "950 0 8 
Ubiory z płótna. ..., zmysoajiącob onga 
Ubiory gimnastyczne, .,,,, 250 rong 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


Meller Alt, 


Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock zum „Stock 
im Kisen,* Ecke der Kartnerstrasse. 

Przy. zamówieniach z łaskawym oznacze- 
niem miary piersi. wierzchem. (na około pier- 
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
ókoło), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostawiając nam z zAaspo- 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
| my jedynie dla pewności zamawiającego każ- | 

I dej posyłce. poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszeżkie 
| od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
| przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez= | 
warunkowo z powrotem odebrąć. 

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie. 

SE" Przenoszone suknie, mianowicie wiel- 
ka ilość surdutów wierzchnich, czarnych ispod- 
ni; praodaią się mniéj zamożnym jak naj. 

j. 


tani 

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w to- 
war ną każdą tylko możliwą miarę zaopa- | 
trzonym jest, że najlepszy: towar przy najtro- j 
skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- 
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców; jakoteż 
dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć. 

Polecając się względom, Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 
szamy jak najliczniojszemi zamówieniami nas 
zaszczycić. 92(61-150)T, 

Z poważaniem 

| KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, 


po- 


siądacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu, 
Gruben N. 8, zum „Stock im Eisen,“ | 


Agronom 


znany z praktycznego i teoretycznego wy- 
kształcenia, mogący złożyć 5000 złr. kau- 
cji, poszukuje posady jako dyrektor dóbr 
lub plenipotent. 

Oferty z oznaczeniem wynagrodzenia 
należy przesyłać pod adresem (4. do 
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Właściciele: Adam Bapieha— Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. 


W drukarni Karola B udweisera 


